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P r z y j m u j ą  * {ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d k z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie  v i a  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze i tp  
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
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ad wiersza pe titow ego  ** jednorazowe nnneszczeriie po 8 groszy, następne po 
i  oroszę — z d o p ł a t ą  !0  k r a j e - r iw  za każdą p u b l i k a c j ą  na stępel rządowy
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ruefrtink-w m tf niejrrzyjrtnpi *tę, w y j ą w s z y  od stałych lub znanych korespondentów, 

g jg p ”’ N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.
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Szpaler żołnierzy otwie- s ta ło  na pamięci, ile ta Matka nauk w P o l-  
rał drogę aż do kościoła  Archiprezbitery- see winna w ostatnich dwóch latach ła s k a -  

D/.ień wczorajszy b y ł  uroczystym i b ę -a ln e g o ,  okna ustrojone kobiercami i o ży w io -w e j  opiece JCM ci. Poczerń X . Pan zw ie­
dzie wiecznie pamiętnym dla miasta Krako-jne publicznością a na końcu ulicy zam ykała,dzi! wspaniałe sale biblioteczne, w yp ytyw ał  
wa kiedy przybyciem Najjaśniejszego P a n a j w i d o k  wspaniała świątynia P . M aryi, naj-jsie o i lo ś ć  uczniów, o zamożność biblioteki, 
spełnione zosta ły  tak d ługie oczekiwania i piękniejszy pomnik gotyckiej architektmyjchcac się sam o wszystkiemspeł
na dziej e mieszk a ńców.

przekonać,

M iędzy  godziny trzecia a czwartą z po- s z y ła  Rada miejska, cechy dla braku muj 
łud n ia ,  w d. 11 li. in. huk dzia ł i od g łos  sca przecisnąć się nie m ogły ,  
dzwonów oznajmiły tłumom wiernych pod—j zed kościołem N P an  zsiadł z konia, a za 
danych uroczysta chwilę przybycia Najja- Nim świta. \ \  wielkich drzwiach spotyat 
śniejszego Pana. Pojazdy cesarskie ruszy- Admmistiatoia l .y ecezy i  ks. kan. G la  } s z e -  
ł v  przodem przez most Franciszka J ó z e fa , wicza, który na czele Duchowieństwa w edług  
gdzie s ta ła  w spaniała  brama tryumfalna. |r>tuału p izyjm ow ał Cesarza i \ypio\taozb 

J. C. Mość wjechał konno ze świtą , w któ- Go pod baldachimem przed wielki ołtarz,
rej Sie znajdowali: C e s a r s k i  Namiestnik G a - g d z ie  by ło  na środku krzesło złotogłow iem
l ic y i , g ło w n o -d o  wod zą cy w Galicyi flzm, pokryte. Przed niem sta ł  N Pan przez cią 
L-c Si-/vvnri'piilipr<p. ariint;inci-ienerałowie hi. nabożeństw a.

Opuściwszy podwoje świątyni, udał się  
J. 1 . M ość konno Głównym Rynkiem.

w tym kraju. Z a  orszakiem konnych ś p i e - : przejrzał plany dalszej restauracyi K o lle -
-  g iu m

ks. Szw arcenberg ,  adjutanci-jenerałow  
Grunne, bar. Kellner znany już miastu na­
szemu w roku z e s z ły m ,  pułkownik hr. O 
Doi.nell i inni. Radosne okrzyki zebranych 
tłumów przyjęły Cesarza u bramy, któremi 
otoczony s ta ł  Prezes R ad y  Administracyj­
nej P. M ichałow sk i,  witając N .  Pana na 
tej ziemi. Obok P rezesa  W ł a d z e ,  obyw a­
tele ziem scy pp. Kryspin hr. Zeliński i F e ­
liks L ew ick i,  miejscy pp. W o lff  W incenty  
i Rutkowski.

Przejechaw szy  bramę u Ratusza K a z i-  
mirskiego gdzie starozakonni i K a b a ł  wedle  
zwyczaju z Tora oczekiwali na, Monarchę, 
udał się N . Pan w zdłuż rozstawionej szk o ły  
p rzem y sło w o -h a n d lo w ej ,  a na Stradomiu
w zdłu ż  szeregu uczniów' szk o ły  B ożego  
C ia ła  i W y d z ia ło w e j ,  dzieci Tow arzystw a  
Dobroczynności i Ochron, aż do bramy w jez-  
dnej w ulicę Point}. Pochodowi dostojnego 
orszaku t o w a r z y s z y ły  t łu m y powtarzając  
nieprzerwanie g ł o ś n e  okrzyki. Ozdobione  
okna domów zapełnione b y ły  również miesz­
kańcami.

N a  drodze przy plantacyach i na W e s o ­
łe j  gromady wiejskie z chorągwiami para­
fialnych kościołów, radosnemi okrzyki piz.jj- 
m ow ały  Montfrchę.

N a  Klepaczu od ulicy S .  Floryana aż do 
ulicy D łu g ie j  rozstawioną, b y ła  piechota i 
artylerya pod komenda lim. Fiedlera. N . Pan 
przejechał w zd łu ż  wyciągniętej linii i na­
wrócił ku bramie F loryańsk ie j, poczem pie­
chota po trzykroć da ła  ognia

Brama Floryańska przedstawiała widok 
w spaniały. D o  okoła  pow iew ały chorągwie  
kolorów miasta a w pośrodku herb otoczony  
zieleni:}. W  pośrodku oczekiw ała Rada miej­
ska , kongregacya kupiecka tudzież cechy 
z chorągwiami.

Y ice -p rezes  R ady p. Ignacy Paprocki 
składając klucze miasta przechowane z da­
wnych czasów  w wieży Ratusznej, prze­
mówił' do J .  C .M ości jak następuje:

„Obyczajem przodków', R ada miejska po­
daje W .  C . Mości przez naczelnika sw ego,  
klucze swych niegdy bram, przez które da­
wni Monarchowie tej ziemi odprawiali wjazt 
do tego królewskiego Grodu. R a cz  Najja­
śniejszy Panie przyjąć najłaskawiej ten akt 
hołdu i przebaczyć nam, że ten tak wielki 
dla nas za sz czy t ,  w skromnej tylko oznaj-  
mujemy formie. Z uboża łe  miasto n a sz e ,  j e ­
szcze  w znacznej części po straszliwym z e ­
szłorocznym pożarze w gruzach leżą c e ,  . 
skutkiem wielolicznych klęsk w' przepaść u-  
bostwa wtrącone, poczytuje tę chwilę jako 
szczęśliw ą  gw iazdę lepszej fnzysz łośc i.  I tein 
uczuciem radości i nadziej przejęci wołamy  
Niech żyje nasz Cesarz •

Trzykrotny okrzyk powtórzony zosta ł  przez 
R adę i wszystkich obecnych, poczem Mo 
narcha odpowiedziawszy w najłaskaw szy  c 
s ło w a c h ,  widocznie wzruszony dziękując u-  
kłonem za radosne okrzyk i, w  posrod dzieci 
ubranych w  bieli które pod stopy Jego  «y

, ra czy ł  wpisać Imię swoje do księgi 
zwiedzających, i obejrzawszy szacowny pom­
nik słowiańskich c z a só w , światowida., po­
dziękował Uniwersytetowi za przyjęcie ł a -  
skawemi s ło w y .

Ztamtąd udał się J C M ść  na W e s o ła

fo rcperacyi budynków i ścian frontowych — iu_ 
dzież rynien i Id. w T arnow ie , gdyż władza miejska 
korzystając ze zrobionej w mojej korespondencyi 
poprzedniej uwngi, a spowodowana oczekiwaniem 
przybycia Najjaśniejsze o  Pana— jak najspieszniejsze 
reparacye wszelkich opuszczonych i zdezelowanych 
domów nakazała, i nad wypełnieniem tego rozkazu 
czuwa.

J P o z w a a  8 października.

Czegośmy w ostatniej korespondencj i , jako po­
równanie .dotknęli , sprawdziło się w dniu wczoraj­
szym. Czytaliśmy ogłoszone w dzienniku tutejszym 

, pismo p. Królewskiego, tyczące się projektu kon-
rdzie zw iedz ił  Szpital Ś .  .Łazarza. Z n a la z łb y tucyi dla Księstwa, wniesionego na sejm obecny.

' ................................. .......  1W piśmie tein , nazywa sic pan Krotowski popiecz-

N a
obszernym placu w oknach i balkonach, ozdo­
bionych dywanami, jaśniały różnokolorowe 
toalety dam. Od ulicy Floryańskiej i bram 
Bazyliki c iągnął się szeroki szpaler, utwo­
rzony z jednej strony przez batalion piechoty, 
z drugiej przez młodzież Instytutu Techni­
cznego i Lyceum Śej A nny z swymi nau­
czycielami zebraną. P o  za szpalerem tłumy 
publiczności różnej płci i różnego wieku, 
głośnemi i bez przerwy ponawianymi okrzyki, 
w ita ły  przybywającego Monarchę.

Naprzeciw bramy Spiskiego P a łacu  sta­
nęło rzędem grono professorów U niw ersy­
tetu, przybrane w poważnych togach z S e ­
natem Akademickim na czele. Pedele wznosili 
berła jako znaki godności staro dawnej S z k o -  

Głów n ej; obok professorów licznie zebrani 
uczniowie. Przy bramie zgromadziły się 
W ł a d z e  polityczne, administracyjne i sądo­
w e ,  w sieni gmachu Członkowie T ow arzy­
stwa Agronomicznego, Obywatele wiejscy i 
miastowi. W o jsk o w a  muzyka podczas po­
chodu odgryw ała  uroczystą p ie ś ń : B o że  

baw C esarza.
N . Pan przybywszy przed bramy P ałacu  

otoczony gronem jenerałów i adjutantów 
raczył przyjrzeć się defilującej piechocie 
artyleryi tutejszej za łog i.  Nieustanne okrzyki 
adości tow arzyszy ły  N .  Panu, który z s ia d ł­

szy  z konia udał się do Pałacu.
P odczas objada muzyka wojskowa ode­

gra ła  mistrzowsko kilka sztuk w) >oiowych.
W ieczorem  miasto illuniinowane. W ie ż a  

Ratuszna i Maryacka z wieńcem różnokolo­
rowych lamp, kołyszących  się za P n ie w e m  
wiatru, piękny sprawiały elekt. 'a vib u 
gmachach widne b y ły  gustowne tiansputenta. 
D eszcz  atoli rzęsisty przygasił nieco l.Uimi- 
nacya i przeszkodził przechtulzce publi­
czności, #

W  dniu dzisiejszym o godzinie Hej rano 
X . Pan udał się do kościoła  katedralnego, 
u którego podwoi przyjęty przez JM.sc K s.  
Biskupa L ę to w sk ieg o , zaprowadzony zosta ł  
przed stopnie ołtarza. N a  mszy odczytane 
przez ks. Biskupa znajdowali się Naczelnicy  
wszystkich W ł a d z .  P o  nabożeństwie zw ie ­
dzał N . Pan kaplice i groby Królów Pol­
skich w kościele katedralnym1 pochowanych 

Następnie zwiedził X . Pan wnętrze Zamku, 
koszary wojskowe, odbył w dziedzińcu zam ­
kowym przegląd z a ło g i ,  ustawionej w pa­
radzie i obejrzał fortyfikacye na Zamku i za  
miastem. A ż  do południowej niemal godamy  
nieustanna s ło ta  zachmurzała h o ijz o n .

W ró c iw szy  z przeglądu, udał się J . (J. 
M ość do Kóllegium Jagie llońsk iego  , gdzie  
Go czek a ły  zebrane W ł a d z e  Akademickie  
wraz z J. E x. Namiestnikiem Galicj i, 
ktor przybrany w e  w szystk ie  oznaki godno­
ści, powitał sw eg o  Monarchę uroczystą mo­
w ą ,  a ze słow am i jego ł ą c z y ł y  się u czu -

ktorym żyw o

go w wzorowym porządku, ale n ieuszła J ego  
troskliwego oka szczupłość  miejsca, oglądał 
podwaliny rozpoczętej przed kilkunastoma 
laty budowli, zw iedził Klinikę i obejrzał 
fortyfikacye za  rogatką W a rsz a w sk ą .

P rzy b y w szy  do pałacu przyjmował J . C. 
Mość przedstawiające się w ła d z e ,  z kolei 
przyjąć ra czy ł  W o jsk o w o ść ,  K ap itu łę ,  
Ko misy ą gubernialną, Starostwo, Obywatel­
stwo ziemskie, Administracyą skarbową, S ą ­
downictwo, Uniwersytet, Radę adminstracyj- 
ną i R adę miejską, S z k o ły ,  Izbę obrachun­
kową, każdej w ła d zy  po szczegó le  najła­
skawsze zadawając pytania. Po  odejściu 
w ładz i uniwersytetu, d a w a ł audyeneye o -  
soboin prywatnym z tradycyjną, rodowi s w e ­
mu w ła śc iw ą  dostępnością.

D o  stołu cesarskiego zaproszeni by li: N a ­
czelnicy W ł a d z  , w yżsi Urzędnicy wojskowi 
i cywilni, znaczniejsi w łaścicie le  wiejscy i 
obywatele miasta.

Podczas obiadu g r a ła  muzyka wojskowa, 
tórćj ciąg łe  zebranych przed pałacem 

tłumów to w arzyszy ły  okrzyki.
Illuminacya, której tą razą deszcz nieprze 

szk o d ził ,  w yd aw ała  się świetniej niż w dniu 
wczorajszym. Z  m ogiły  Kościuszki docho­
dziła  jasność. Sukiennice b ły s z c z a ły  ró­
żnokolorowym ś w ia t łem , a rzęd lamp wielo­
barwnych w' środku Rynku do ko ła  idących, 
pięknie odbijał obok illuminacyi okiennej. 
Podobnie jak w czoraj, licznie spacerującą 
publiczność uderzyło kilka gustownych tran­
sparentów.

O godzinę 8  widowisko sceniczne. Ginach 
teatralny, zewnątiz i wewnątrz rzęsiście o -  
świecony, z sufitem przystrojonym w giriań- 
1}' i bukiety w nader okazałej pojawił się 
postaci, zw ła szcza  w  obec ló ż , krzeseł,  
parteru i galeryi przepełnionych widzami. 
Z a  ukazaniem się N . Pana w loży cesar­
skiej zabrzmiała pieśń: B o że  zbaw  Cesa­
rza'. powstała publiczność i podniosły się  
g ło śn e  i d ługotrw ałe  okrzyki: Niech ży je  
C esa rz!  za które N .  Pun z widocznem za 
dowoliiieniem —  kilkakrotnym ukłonem po 
dziękować raczył.  W idow isko rozpoczęte
obrazem, odnoszącym się do w spaniałego
daru, z którym J. C. M ość z nigdy nieza-  
ponmioną łaskaw ością  pospieszył na pomoc 
w roku zesz łym  nieszczęśliwym pogorzel 
com , zakończyło się dwuaktową komedyą: 
O krężne , tudzież należącemi do niej tańca­
mi narodowemi, wykonanemi z gracyą i dziar- 
sk ośc ią ,  jak niemniej śpiewami slósownemi 
do uroczystości.

nikiem pro jek tu , a całe /.redagowane jest nie w po-  
cldebnych słowach, dla ludzi,  którzy dotąd intere­
sami kraju się trudnili. Pod wpływem oryginalnego 
wystąpienia p. Krotowskicgo, bylibyśmy może za­
pomnieli wspomnieć, o ozem wam pewno już wia- 
lomo: że nas z rzeszy niemieckiej wykluczono — 

a prace pp. S ch i i fe r-B erns te in ,  Vogt, R e tz ,  na 
nic się nieprzydnły. Wspominam zaś dla tego o lej 
już was niezawodnie doszłej wiadomości, by wam 
powiedzieć: że kwestya wcielenia lub wycofana 
Księstwa z rzeszy , która tyle namiętności przez d łu ­
gi czas budziła, najmniejszego teraz w naszej pu­
bliczności niezrobi-fa wrażenia, bo już  od pewnego 
czasu ,  wszyscyśmy się przekonali byli, że sprawa 
ta ,  li na papierze istniała. — Co innego lu­
dziom officyalnyin i mieszkańcom niemieckim: uby­
wa jedna z form wygodnych, do tłumaczenia wzglę­
dem nas różnych tak zwanych konieczności nie 
sa też wcale z lego wypadku ostatecznego dem ar-  
kacyi konlenci.

Sejm nasz otrzymał podobno przedłużenie na ly -  
dzień, bo niebył w stanie w oznaczonym czasie prac 
swych ukończyć; niewierny dotąd między innemi, 
jak uslanowionóm zostanie zakład proponowany do­
mu poprawczego, dla dzieci moralnie zaniedbanych 
i młodych włóczęgów. Chcielibyśmy, by deputo­
wani nasi niezapominuli, że we Franoyi, gdzie po­
dobne instytutu najlepiej p rosperu ją , są pod zarzą­
dem S.óstr miłosierdzia. Nasze Siostry, pewnieby 
obowiązku tego sio niezrzekły, a instytut podobny, 
bez pomocy i opieki re lig ijnej, może być zakładem, 
ale nigdy domem rzeczywistej poprawy. Niemamv 
jednak bardzo nadz ie i , by sejm był w tym wzglek 
dzic jednego zdania z nami, tein w ięc e j , źe°juź 
w kwestyr ordynaeyi gm inne j, gdy chodziło, czy 
księża mają iiyć podciągnięci pod ciężary komunal­
ne ,  od których dotąd wolncmi byli, większość sej­
mu w której wielu było naszych posłów , za pod­
ciągnięciem sic oświadczyło, co nie świadczy o wiel­
kiej względności dla sług kościoła.

W tych* dniach zamkniętą została przez rząd księ­
garnia katolicka, nad czem niemożemy dość ubole­
wać. Celowa'a bowiem dobrym wyborem książek, 
wydała już  kilka dobrych dzieł, w czem by pewnie 
niebyła ustała. Powód ze strony rządu do zamknię­
cia był: że właściciel który za łoży ł księgarnią, od 
przeszło roku we W łoszech baw i, upatrywano więc 
coś podejrzanego. Osoby urzędowe pojąć niecheiały, 
żeby kto włożywszy fundusz w zakład, ośobiście 
go nieadmtnistrował, i koniecznie jeszcze ty tułem 
zakładu r aż en i , za zakład jezuicki księgarnią u 'va~ 
żali. — Dziwnem jest to wymaganiem, by właści­
ciel koniecznie musiał sam administrować; ąh’ z d iu -  
giej strony, niejest do wybaczenia właśęielowi, iż 
zakład tyle obiecujący na zakaz wystawił,  ze nie 
powrócił z zagranicy, w iedząc, ź.e ty t a uc  podej­
rzenia budzi, i jako powód zamknięcia uzy<e,n być 
może. . , .

Pan J. MOraczewski, wydał m. < a y  '•••>• czasy 1 \ . 
Toin swoich Dziejów RzpUej 1 " s >i< J.

Poszyt IV Przegląda poznoiiskwgo , Zawiera:
I )  Artykuły w stępne: 1- 0  hagnach nad Obrą i 

o projekcie ich osuszama. u  soborze prowin­
c jonalnym , (czętjó ,

II) Wiadomości 1 tsmiennietwo. a) pa-
nretn k literacki- Dzieło zr-inrowc, wydanie Zenona

— —a — : Be

Eotrrespoitłleiicya u .

łlTarsaÓW 9  p a ź d z i e r n i k a .

W czorajszego dnia (8 paźdz.) s k ł a d a ło  w 
stracie przysięgę ł 8  no wo-wybranych człon i

pały kw iaty , ruszył w dalszy pochód w u-|cia wszystkich przytomnych

miejskiej, która teraz kompletna, 
członków.

rady 
liczy trzydziestu

 ...........................  „  p . , na, zkoncenlro-Na przyjęcie Napasmejszcąo J  > .
" u ł  się u nas pułk mfanteryi ' r  
lenstein). r , . ,

Jak to czasem dobrze jest -  władze na jakąś 
.okoliczność uważną uczynić, okazuje skrzętnosc ko-

Ranaport- W arszaw a ^ 51. B ukie t  l i te rack i ,  ułożony
pr/c z L- Wszędobylskiego. Warszawa 1851. b) Ka- 
źaniG na uroczystość ś\v. W incentego a Paul przez 
ks. Aleksego rusinowskiego. Poznań 1851. O P°~
kfosie, Zmeianka literacka na korzyść sierot. Rok 
piecu S V 1852. Leszno u Gunthera. d )  Aphorismem 
Ober die staalliehen Zuslande Polens. V. C. Adler.

history i (dialogi). Odjazd 
Wojkow.'ka. Emanuel 

Dllptńy, Afeksis " < 1 c " V a !ó u . I I ■ E. 9- Paulus. W a -  
" r z y n ie c  Oken.

IV. Sprawy publiczne: Wystąpienie naczelnego 
prezesa W . Ks. Poznańskiego i protestacye ze strony 
Polaków.

Co do Obry: z w ie d z a liś m y  roboty ,  w bliskości 
szosy Poznańsko—M rocław kiej. Pracuje kilkuset 
robotników w tej chwili, część kana u ukończona,

! 6 5 1 - 2 )  Poezye. O hi 
ze wsi. : ; j  Nekrologi. Julia
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w spania łą  ma po w ie rz ch o w n o ść ,  n iezawodnie  os ta ­
tecznie  sp ław ny m  go uczynią ,  bo ma zupe łn ie  ro z ­
miary i g rob le  do tego  potrzebne. C ó ż ,  kiedy ten 
in t e r e s , na c ią g łe  i tysiączne natrafia trudnośc i,  raz  
z te g o ,  inną razą  z innego p o w o d u ,  a zaw sze  naj­
w ięcej _/. pow odu n iedos ta tku  w iadomości te ch n icz ­
nych w Regencyi P ozn ańsk ie j ,  od k tó re j  jed n ak  
ro z k ła d  i wykonanie robó t  są zaleźnemi. - Jeżli 
jednak jen. C hłapow skiem u uda s i ę ,  mimo tych naj­
różnorodnie jszych  t r u d n o ś c i , r z ec z  do pożądanego 
ukończenia  doprow adzić ,  zbud u je  sobie  pomnik, wień­
czący  j e g o  zas łu g i  o b y w a te lsk ie .

W  radzie  m ie jsk ie j , d y sk u to w a n o  przed kilku dnia­
m i , kontrak t z dz ie rżaw cą  te a t ru  miejscowego. Pan 
C eg ie lsk i ,  z a s t r z e g ł  p e w n e  praw a dla teatru  pol­
s k ie g o ,  gdy  jaka trupa ze chce  p rzy jechać ,  co b a r ­
dzo je s t  użyte  z n e i n , dotąd bowiem n iem ógł żaden  
tea t r  p o lsk i ,  n a w e t  czasowo u nas się u trzymać, 
z pow odu m onopolu  dzie rżaw cy,  k tóry  ak torom  pol­
skim n ie p o d o b n e  do przyjęcia zw ykle  s taw ia ł  w a ­
runki.

Życia tow arzysk iego ,  dotąd bardzo  m ało  w n u ­
rach  naszych. Oprócz G. P o tw o ro w sk ie g o ,  żaden 
z deputow anych nieprzy jinu je  u s i e b ie ,  czasami tyl­
ko s łychać  o officyalnych o b r a d a c h , jako to u m ar­
sza łka ,  v ic c - m a r s z a łk a , a rcybiskupa i u ks. S u łk o w ­
skiego. —  Piękna pogoda  od n iejak iego  czasu  nam 
s łu ż ąca ,  zdaje  się nas opu szczać ,  a bardziej j e s ie n ­
ne zbliża się pow ie trze .
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j* Konflikt rządu  h a n o w e rsk ie g o  ze  s tanem ry c e r ­
skim zapow iada  p o w tó rzę  de tego  sam ego dram atu , 
k tóry  w ze sz ły m  ro ku  od egranym  b y ł  w Meklem­
burgu .  Kraj c zu ł  sio zadow olniony is tniejącą um iar­
kow anie  liberalną konsly tueyą. N ieznaczna liczba 
zam ożnie jszych  w łaścic ie l i  s tanu ry c e r sk ieg o  po­
w staje  p rzeciw  n ie j ,  żądając  na jprzód  rozszerzen ia ,  
potem p rzy w ró cen ia  daw nie jszych  p raw  sw ych  i 
p rzyw ilejów . Spokojna ludność  wsi i miast broni 
konstylucyi. Pow sta je  i toczy się spór  s ło w e m ,  pi­
smem , czynem. O czywisty  dowód , źe z is tniejącą 
konsly tueyą  rządzie  n iepodobna. Spraw a wytacza się 
p rzed  Bundestag. B undestag  w yznacza sąd polubo­
wny. Sąd ro zs trzy ga  na korzyść  junkers tw a .  P anu­
ją c y  znosi poprzys iężoną  kon s ly tu eyą  i p rzyw raca  
na je j  m iejsce daw n e  feudalne stany. Pokój i po ­
rząd ek  ocalony. Historya zap isa ła  w ypadek  do ro c z ­
ników XIX wieku. Kubek w kubek  zanosi się na 
tożsamo w H anow erze . W  kraju tym egzystu je  k o n -  
s ty tucya  s tanow a, k tórą  panujący  król n ad a ł  w kró tce  
po w stąpieniu  na tron, zn iós łszy  w przód  dawniejszą 
n ie s ta n o w ą ,  o w iele  libcralniejszą. Obok tej k on­
s ty tu c j i  egzy s tu ją  stany p r o w i n c y o n a l n e ,  p r z e w a ż n e  
p r z y w i l e j a m i  r y c e r s t w a ,  a c o  d o  r c p r e z e n t a c y i  r ó ż ­
niące  się znaczn ie  od o g ó lno -k on s ty tucy jn e j  r e p r e -  
zentacyi kraju. Ustawy te p rz e t rw a ły  szczęś liw ie  
rew olucy jne  bu rze  ostatnich lat. W szak że  rząd  u le ­
g a jąc  w ymagalnośeio in  i koniecznym  ulepszeniom 
rządow ej m ac h in y ,  p rzed s ięw z ią ł  w prow adzić  do 
niej w ięcej je d n o ś c i ,  poddając  rep rezcn tacy ą  p ro -  
w incyonalną  i r e p rezc n tac y ą  k ra jow ą pod ró w n e  
w zasadz ie  p raw o w y b o rc z e ,  opisując zarazem  ści­
ślej koinpetencyą ich wzajem ną. Ten ce l  mają na 
w zg lędz ie  p raw a o rg a n iz a c y jn e , k tó re  po d ług ich  
ob radach  w ogólnym se jm ie ,  po d ług iem  ro z t rz ą ­
saniu  w radzie  m in is t ró w , zy ska ły  n a reszc ie  przed 
kilku miesiącami san kcy ą  kró lew ską .  P raw a te stały 
się zatem  w legalnej d ro d ze  o b o w iązu ją c e ,  były 
pub likow ane i miały' n ie zw łoc zn ie  p rzejść  w w yko­
nanie. S tronn ic tw o  ju n k e rs tw a  hanow ersk iego ,  które 
p rzec iw k o  tym nap raw o m  publicznym wszelkiemi 
s i łam i a g i to w a ło ,  w idząc  się pobite w se jm ie ,  s ta­
r a ło  się zb ieran iem  po całym  kraju  protestacyj 
zn iew olić  króla do odrzucenia  uchw alonych praw. 
Nic n ie w sk ó raw szy  u tronu , postanow iło  zanieść 
sk a rg ę  do B undestagu . Z początku zdaw ało  się, źe 
B u n d es ta g  ska rg i  tej nie  przyjmie, nielylko d la tego, 
że  tylko m nie jszość  ry ce r s tw a  j ą  za n io s ła ,  lecz źe 
w e d łu g  li te ry  prflwa B u ndes tag  nie będzie  uw aża ł 
je j  za należącą  do sw ej kom pctencyi.  Dwa a r tykuły  
p raw a bu nd es tag o w eg o  dadzą  się tu zastosować. 
N ajprzód  a r ty k u ł  13 B u n d e sa k tu ,  k tó ry  państwom 
niem ieckim obiecu je  s tano w e  ko n s ty lu cy e ;  pow tóre , 
a r ty k u ł  56 aktu  doda tkow ego , k tó ry  w sze lk ie  zmiany 
w lakow ych  konsty tucyach  pozostaw ia  kom pctencyi 
legislacyj k ra jow ych . W  a r tyk u łach  tych nie  masz 
mowy o konsty tucyach  p ro w in c jo n a ln y ch ,  lecz  tylko 
o konstytucyach ca łokra jow ych .  W  H an o w erze  zaś 
egzystują obiedw ie  obok siebie. K ompctenoya Bun­
d es tagu  d0 w m ięszania się b y łaby  usprawiedliw iona , 
g d y b y  zgw ałcen ie  ustaw  p row incyonalnych  poc ią ­
g a ło  za sobą z g w a łc en ie  us taw y  kra jow ej ,  i gdyby 
p rz e c iw  gw ałt0Wj takow em u B u nd es tag  p rzez  p ra ­
w ne  i legUymowane organa  o pomoc b y ł  w ezwany. 
Ani p ie rw sze  ani drugie n iem iało  tu miejsca. K on- 
s ty tu cya  k ra jow a  pozostała n ie n a r u s z o n ą ; zmiana 
u s taw y  p row inc jona lne j za sz ła  w d ro dze  p ra ­
w em  p r z e p i s a n e j , Protestujący są mniejszością 
n ie ju ż  ludności rajowej i e c z  wj a sn eg 0 s tanU) j uje  
mają żadn eg o  charaK eru  p raw nego ;  nadto  ludność 
miast i wsi k o rzy s  nie jes t  dla zmian zasz łych  
w  u s taw ie  p row incyona lne j  usposobioną, i oświadcza 
to w publicznych p ro tes tac y ach  przeciwko stanowi 
ry ce rsk iem u ,  zanosząc  je  takżei do Bundestagu.

Mimo takiego stanu rz eczy ,  Bundestag  przyjął za ­
niesioną p rzez  ry c e r s tw o  ska rg ę .  Co w ięce j , do 
rządu  hanow ersk iego  p r z e s ł a ł  inhibilorium , tojest 
rozkaz  w strzymania dalszego  w ykonan ia  praw  o rg a ­
n izacy jn y ch ,  w zyw ając  go za razem  o bliższą w tyn, 
p rzedm iocie  d ek la rac ją .  W id a ć ,  źe B u ndestag  nic 
p r z e s ta ł  na dawniejszym m em o ry a le ,  k t ó r y  rząd  ha­

n o w ersk i  dla in fo rm ac ji  je g o  w lej sp ra w ie ,  k a za ł  
b y ł  ja k o  m anuskrypt w y d ru ko w ać ,  i k tó ry  te raz  do ­
piero dzienniki publikują. Hanow'er uzasadnia  w nim 
p raw ność  i konieczność p rzeds ięw zię te j  o rgan izac j i ,  
i odmawia Bundestagowi kompctencyi mieszania się 
do lej sprawy. „Do jak ich  zaw ik ła ń ,  są s łow a m e -  
m o ry a łu ,  przyw iedzionoby były  dwa państwa p ie r­
wszego r z ę d u ,  gdyby  pojedyńczym  ich p ro w in c jo m , 
wysokie Z grom adzen ie  Związku dozw oliło  pod swą 
opieką d o p o n rn ać  się o sw e  p row incyonalne  u s ta ­
wy, w obec  us taw y  ca łego  kraju  ? “ Pytanie to cha­
rak te ryzu je  dosta teczn ie  s tosunek w ładzy  B undesta ­
gu do państw  naczelnych i po d rzędnych  Rzeszy. 
O dpow iedź na nie  z b y tec zn a ,  bo pytanie  nie m o że-  
bne. B u ndes tag  —  to Austrya i Prusy. W ładza ,  k tó ­
ra p odrzędnym  członkom  Związku im ponuje ,  traci 
s i łę  i w p ły w  swój w obec  państw, k tó re  jako m o ­
cars tw a europejsk ie ,  muszą mieć ś rodek  ruchu  w sa ­
mych sobie. W sza k ż e  i dla pomniejszych państw 
R zeszy  e 'e k a w a  jes t odpow iedź na pow yższe  py ta ­
nie. R ozstrzyg n ie  ona może s tanow czo  k om p e ten c ją  
B undestagu  mieszania się do ich sp raw  w e w n ę t rz ­
nych. W  B aw ary i zasz ły  z tego  w zg lędu  w sejmie 
in te rp e la c je .  H anow er  obsta je  z ene rg ią  za swa 
w e w n ę t rz n ą  udzielnością .  W iadom ośc i o zmianie 
m inis ters twa ucichły . S tary  k r ó l ,  chociaż chorobą 
z łożony ,  ma s t a ł ą ,  n iezachw ianą wolę. P rzeciw ko 
na js ta rszem u  z M onarchów  B un des tag  w ojny n iepod- 
niesie. W e d łu g  w szelk iego  podobieństw a do prawdy 
sp raw a się p rzew lecze  do s tosow niejszej pory, może 
do śmierci k r ó l a , k tó re j  się obawiają. W  każdym 
razie ,  konflikt zasz ły  pomiędzy Bundestag iem  a H a­
now erem , j e s t  dziś może najważniejszą kw estyą  w e ­
w nętrzne j polityki niemieckiej. W iążą się z nim 
kw eslye  nietylko p o li tyczne ,  ale i s o c j a ln e ,  a p rz e -  
dew szystk iem  handlowe. D ziedzictw o Ironu w o so ­
bie syna n iew id o m eg o ,  zapow iada krojowi szko łę  
nieprzew idzianych  dośw iadczeń . B ędziem y nieraz  
je s z c z e  mieli sposobność  mówienia o g o tu jących  się 
w tych s tronach  w y p a d k a c h ,  bo z pow odu zasz łeg o  
konfliktu ca ły  kraj j e s t  w r u c h u ,  i stan miejski z r y ­
cersk im  w o tw ar tą  w sz e d ł  w o jn ę ,  k tóra  przy  ogó l-  
nem w strząśn ien iu  E urop y ,  i przy n ap rężonych  p ra ­
wie w szęd z ie  podobnych  s to s u n k a c h ,  B óg w ie ,  do 
jak ich  nas tęps tw  doprow adzić  może.

PS. W  tej chwili nadesz ła  w iadom ość z H ano­
w e ru  , żo król w y d a ł  rozkaz  do n iezw ło c z n e g o  w y ­
konania p raw  reo rganizacy jnych .
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ó W ew n ę trz n a  polityka F rancy i  j e s t  c iąg łe in  zn a ­
kiem zapytania .  L ’U nion , l'O p in ion  p u b liq u e , le 
M essayer , I’O rdre, le Pays  i inne  dzienniki w o ju -
ją c e ,  z a d a ją  s o b i e  p y l a n i a , na k tó r e  w z a j e m n i e  s o ­
b ie  n i c o d p o w i a d a j a .  D z ie n n ik i  l e g i l y m i s t o w  s k i e  c h c i a -
łyby ,  aby  C liangarn ier  w s trz y m a ł  się przynajmniej 
od g ło so w an ia  na p ropo zycy ą  C re lo n a ,  p rzed s ta ­
wiając w strzym anie  ja k o  w aru nek  uznania  j e n e r a ła  
za sw e g o  kandydata ; ale C liangarn ier nic im nie 
odpow iada. W czo ra j  C liangarn ier mia ł  w y jechać  do 
Burgundyi dla w idzenia  s iostry , k tóra  m ocno na 
zdrow iu  zapadła .  Milczenie j e n e r a ła  sp ra w ia ,  źe  l e -  
gilyiniści m ogą pok ryw ać  niejakim pozorem  chw ilo ­
w ą neu tra lność  co do kandydatów . K andyda tu ra  j e ­
dnak C hangarn ie ra  j e s t  jedną z na jpow ażnie jszych , 
wielu bowiem m n iem a ,  że  książę  Joinvillo nie w y­
stąpi na seryo. Czylaiiy tu b y ł  z c iekaw ością  Jo u r­
nal de F ra n cfo rl z pow odu potępienia  kandydatury  
ks. Jo in v i l la , w imieniu gab ine tów  europejskich . 
Dziennik ten m n iem a ,  że ze jśc ie  ks. Joinvilla do 
rzędu p rezyden ta  R ze czy p o sp o l i te j , byłoby  pon iże­
niem tronów.

Polemika o praw o z dnia 31 maja, ożyw ioną z o ­
s ta ła  p rzez  obsze rny  a r ty k u ł  p. Karola D u n oy er ,  a -  
kadem isty  i ekonomisty. Jo u rn a l des D ebats, o g ła ­
sza jąc  a r t y k u ł ,  u w aża ł  p raw o  z dnia 31 go maja za 
ś ro d ek  unikn ien ia  now ej rcw olucyi ,  i r z e k ł : d cha-  
cun sa barricade. G ran ie r  de C assagnac  odpow ia­
da dziś w C o n stilu lio n n e lu , źe  p raw o  z dnia 31go 
maja j e s t  w ła śn ie  środk iem  r e w o l u c j i ,  albowiem 
dzieląc n aród  na dw ie  klasy, ko jarzy  r e w o lu c jo n i ­
s tó w ;  la Presse  i le Pays  w tó ru ją  z ca łe j  siły 
C onstitulionnelow i. Elizciści są do tąd  podziele­
ni na dwie czę śc i :  je d n i  r ep rez en to w an i  p rzez  la 
P atrie , a na k ió rych  czele  stoi Leon F aucher ,  chcą 
przyśpieszyć e lekeye  i p rzep ro w ad z ić  j e  na mocy 
praw a z d da 31 go  m a ja ,  choćby  p rz y s i ło  ogłosić 
wszystk ie  departanienta p rzem y s ło w e  w stanie  wo­
jenn ym  ; d rudzy, rep rezen tow an i  p rzez  le C onslitu- 
tio n n e l , chcą u trzym ać p raw o  z dnia 3 Ig o  maja 
tylko w e le k c ja c h  d ep u to w a n y c h , a przeprow adzić  
e lekcyą  p rezy den cką  na mocy n ieogran iczonego  g ło ­
sow ania pow szechn ego .  Pomimo różnych  domysłów, 
L. N apoleon nie o św iadczy ł się dotąd  za żadnym 
system em . Jed n i  m ó w ią ,  że  czeka zeb ran ia  się Izby 
i rozb io ru  d ru g ie j  p ropozycyi r e w iz y jn e j ,  aby 0_ 
brać p ie rw szy  albo d rug i  sy s tem ; a drudzy, źe 
w eźm ie  sys tem  środ ko w y ,  to jest popraw ienia  p ra­
wa z dnia 31 go  m a ja ,  i pow oła  do rządów  Odi- 
lona -  Barrota .  W c z o ra j  mówiono na g iełdzie, źe 
sys tem  ś ro d k o w y  p rzew aża  i źe  minis teryum Odil- 
lon a -B arro la  z ło żon e  będz ie  je s z c z e  przed o tw ar­
ciem Izby. B yłby  to czyn najlepszy  dla bezpie­
czeństw a  F ra n c y i ,  ale czy  losy  Francyi wchodzą 
w rachunek  am bicy i?

L. N apoleon postępu je  ja k  gdyby  było  n iezaw o- 
dnein, źe u trzym a się p rzy  w ładzy .  W yporządza  pa­
ła c  e lize jsk i ,  a park  St. Cloud zap ła dn ia  w zwie­
r z y n ę ,  k tóre j  dużo wybija. Dnia 6 ł. ni. znajdow ał 
się  w Rueil na ża łobnym  obchodzie  za duszę cesa­
rzowej Józefiny. Gjwardya naro do w a  wioski p rzy ­
j ę ł a  go z okrzykami cesarskiem i. Mieszka on c ią ­

gle w Sl. Cloud. W yjąw szy  p. C hasseloup-L aubat,  
wszyscy ministrowie są ju ż  w Paryżu. Zwołanie  
przez Leona F au cher  p refektów  do P a r y ż a , miało 
na celu zakomunikowanie im ta jem nych in s t ru k c y j , 
k tórych n iemożna było piśmiennym depeszom  po­
wierzyć . Jak ie  były  te i n s t r u k c j e ?  — niewiadomo. 
T rudno  j e d n a k ,  aby który prefekt się nie zdradził,  
i aby Izba n iedow iedzw ła  się o wszystkiein . Dowie 
się jed n a k  z ap ew n ie ,  juk p ie rw szego  r a z u ,  dopiero  
wtedy, k iedy in s t ru k c ja  będzie wykonaną. —  O sk ar­
żenie uczynione  p rzez  p. Langlois,.  źe  zauszn icy  eli­
zejscy  maczali rę c e  w milionach loteryi iingols d Or, 
ciąży zaw sze  na clizcislaeh i s tanie  się zapew nie  
powodem g w ałtow n ych  in le rpe lacy j,  skoro  się Izba 
połączy. O to oskarżen ie  niezrobiono panu Langlois 
p ro c e s u ,  ale  p. R e y re ,  sekre ta rz  jen e ra ln y  p re fe ­
ktury policyi a p rezes  komisyi dozorcze j  loteryi, za ­
p o z n a ł  go o oszustwo. Bacząc na to, co już  o g ło ­
sił p. L a n g lo i s , w szyscy spodziewają  się mnogich 
skandalów.0 157 daw nych gwardzis tów  ruchom ych 
w yjecha ło  już  z I lavru  do Kalifornii , kosztem lo tc -  
ryi Iingols cl’Or. W yjazd  ich dow odzi,  źe wielka 
część  ludu paryzk ieg o  s trac iła  ufność w sw ych n a ­
cz e ln ik a c h , i źe  nie żyw i, n ad z ie i , aby rok 1852 
jaką zmianę sprow adził .  Ze lak jes t,  pokazują  to 
obory  P rudho tnm cs , dokonane przez robotników , o -  
bory bardzo  ko nserw acy jne .  Pokazują to także in­
s t ru k c jo  dan e  p rzez  assocyacye robotn icze  swym 
d y re k to ro m ,  aby nie mieszali się do polityki, i t r u ­
dnili się g łó w n ie  in te resem  assocyacyi. Blanqui i 
Barbes stracili u rok  miedzy robotnikami. Dawny 
rozdz ia ł  na b lauquisldw i barbenislów, u cho w ał się 
tylko w więzieniu Belle Isle. Jednem  s łow em , so -  
cyalizm upada między robotn ikam i, a zostaje  tylko 
prao-nienie u trzym ania  Rzeczypospolitej i wrócenia  
do n ieo g ran iczon ego  g łosow an ia  powszechnego.

Oncodnj sk oń czy ły  się w akacye szkolne. Jes lto  
oznaka° zbliżającej sic pory  zimowej. Czas, aczkol­
wiek dżdżysty, j e s t  piękny, Do stolicy zjeżdżają się 
powoli u rzęd n icy  i kapitaliści. I . de Falloux m ia ł 
już opuścić* Niceo w chęci w rócenia  do Paryża. J e ­
sienne wyścig i k o n n e ,  m ające  się rozpocząć  d. 19 
t. ni. Ściągną ca ły  paryzki fash ion . Moda balonów 
nie ustaje*. Po w yczerpan iu  różnych  środków  u ro z ­
maicenia w zniesień  b a lo no w y ch ,  w zięto  się do z a ­
wieszania pod łó d k ą  balonowa lin z poprzeczn ia ; ,  
na k tórej sz tukm is trze  robią najśmielsze koziołki. 
W idok sz tu k m is t rza ,  zaw ieszonego  na nogach  po 
nad P a ry ż e m ,  a w zn ies ionego  o p a rę  tysięcy stóp 
nad p ow ierzchn ią  ziemi, ma coś o k ro p n e g o ,  ale co 
św iadczy  o z ręczności i śm iałości F rancuzów . P era -  
s z u fy  są także w modzie. Dzieci bawią się niemi 
po ulicach i og rodach .  W  quartier la lin  uczniowie 
i g ryzc lk i  spuszczają  częs to  z czw arteg o  piętra  się 
na pros tych  parasolach, i dotąd nie zd a rz y ł  się Ża­
d e n  n i e s z c z ę ś l i w y  p r z y p a d e k .

A n g l i c y  g n i e w a j ą  s i ę  c i ą g l e  na o b o w i ą z e k  m e l -
dowanin się w p re fek tu rze  policyi i otrzymania 
perm is de se jours. Curlier u ło ż y ł  się z lordem N o r-  
manby, źe  osobom ważniejszym da perm is de se jo u r  
na j e g o  żądanie  i bez  obowiązku meldowania się. 
Ze swej s t rony  Francuzi gn iew ają  się na ju r y s  a n ­
gielskiej w ystaw y, że je j  p rzem ysłow com  dali inało 
medalów honorow ych . K o re sp o n d e n c ja  markiza 
Londonderry  zarzuca jąca  Ludwikowi Filipowi z łą  
wiarę, z pow odu niewykonania  ugody między L am o- 
ric iere  a A bd e l-K aderem , w y w o ła ła  os trą  odpowiedź 
księcia Nemours.  Mówią, źe am basador turecki w P a ­
ryżu m iał p rzeds taw ić  p. B aroche n o tę ,  w której 
jest kw estya  o zam iarze  su ł tana  sprzeciw ienia  się 
si łą  zb ro jną  rob ien iu  drogi żelaznej w Egipcie.

l*ftryż 8 października.

« W k ró tc e  od będz ie  się w Gu ldhall objad na u c z ­
czenie  now ego  lorda Majora lo n d y ńsk ieg o ,  a w kilka 
dni potem bal na korzyść  em igran tów  polskich w p ię ­
knej sali lego g m a c h u ,  k tórą  w yświeżoną i o zdo­
b ion ą ,  lord M ayor z w y k ł  użyczać  co rocznie  lo rdo ­
wi Stuartowi. Spodziew ają  się źe  lego  razu  bal ten 
śc iągnie  je szcze  w ięcej osó i z pow odu przybycia 
okrę tu  M ississip i. Lord Dudley S tuar t  ma się lepiej 
na oczy. P. S zu lc z e w sk i , se k re ta rz  tow arzystw a li­
te rack iego  londyńsk iego , p rze jeżdża ł  kilka dni temu 
przez Paryż  w racając  z wód Vichy, do który ch u -  
da ł  się dla pora towania  zdrowia. Doniosłem źe Po­
lacy, k tó rzy  przybyli z Turcyi do L iv e rpo o l ,  zn a ­
leźli pom ieszczen ie  za poręką  komitetu roboczego  
za łożo neg o  pod naczeln ic tw em  p. S p ee r ;  ale dow ie­
dzia łem  się później źe  to pom ieszczenie  je s t  nad­
zwyczaj nędzne. Młodzież nasza m arnie je  pracując  
16 godzin za mizerną s t r a w ę ;  jed n ak ż e  u trzym uje  
w sobie ducha i moralność. R yw al izac ja  to w arzy ­
stwa dem okra tycznego  z tow arzys tw em  literackim 
nic u s ta je ;  ale w iększość  oddaje  sprawiedliw ość  
bezstronnej p ieczo łow itośc i  lorda Stuarta. Kilka n ie ­
bacznych w yskoków  naszej  os/.ukanej młodzieży, 
w ystępu jące j  z paszkw ilam i, pokry te  zos ta ło  po ­
w szechną  pogardą . Głos ks. S u łk ow sk ieg o  znalazł 
silny o d g ło s  w Anglii i w y w a r ł  w rażen ie  tern sil­
niejsze, źe w ychodz ił  z u s t  konserw atorsk ich .  Sun  
i D aily N ew s  przypisują  w agę  do zdjęcia z Po- 
znańczanów  nazw y Prusaków , a nazw ania  ich pod-  
danem i pruskiem i.

J e n e r a ł  W ysocki p rzybędz ie  z Anglii do Paryża. 
Pułkow nik  Zamojski bawi u w ód morskich  w Dieppe. 
A ugust C ieszkow sk i ,  p o s e ł  na sejmie berlińskim, 
bawi w D ignes i w k ró tce  p rzybędzie  do Paryża. 
Aż nadto  g ło śn y  W a c ła w  Jab łonow sk i o g ło s i ł  no ­
wą b ro szu rę  pod ty tu łem  : A ppel a u x  C onserva- 
teurs ou la Demagogie a la so.de de Telranyer. 
Hoene W rońsk i  o g ło s i ł  także broszurę  pod tytułem: 
Conferences E uropeennes pour populariser Tactuel-

le reform e absolue du s avo ir hum ain. 0  filozofi­
cznym sys tem ie W ro ń s k ie g o  nap isa ł  ju ż  obsze rn y  
a r ty k u ł  P rzegląd poznańsk i. Jeżeli mnie niemyli 
w iadom ość ,  k tórej urzeczyw is tn ien ia  w szyscy  p ra ­
gniemy, Adam M ickiew icz , bawiąc tego lata w H a -  
w rze ,  m ia ł  posunąć sporo  dokończenie  Pana T adeusza .

Przegląd Polityczny.
B ióro korespondency jne , k tó re  niekiedy dobrze  

poinformowane b yw a , u t rz y m u je ,  iż między r z ą ­
dami A u ts r y i ,  Prus i Rosy i, zupe łna  panuje  zgoda 
pod w zględem  w ypadków  oczek iw anych  w e Francyi,  
i że  rządy  t e ,  lubo n iezaw arły  ż adn ego  śc iś le jsze­
go uk ad u ,  jak  o tern g ło s z o n o ,  p rzec ież  posta­
now iły  u trzym ać daw ny porządek  spo łeczn y  w E u ro ­
pie ;  do w ew nę trzn ych  jed nak  zam ieszek  Francyi,  
dopóty się nie m ieszać , dopókiby takow e nie w y­
w o ła ły  zbrojnej w ojennej p ropagandy .

Z grom adzenie  związku niem ieckiego oprócz  poli­
tycznego  w y d z ia łu , w yznaczy ło  osobny  w ydzia ł,  dla 
Upilnowania w państwach niemieckich skutku u -  

c liwały z d. 23  sierpnia r. b . . znoszącej prawa z a ­
sadnicze i opa r te  na nich us taw y i rozporządzenia ,  
a zaw sze  dla donoszenia  radzie  zw iązkow ej p rzy ­
padków , n ieuczynienia  temu nakazowi zadosyć.

W y d z ia ł  h an d lo w o-p o l i ty czny  w radz ie  zw iązk o ­
w e j ,  ro z p o czą ł  czynności sw oje  na podstawie  m >  
le rya łów  ko n fe ren c j i  d rezdeńskiej .

Centralna zw iązkow a kom isya  śledztw politycznych, 
ustanowiona w r. 1 8 3 2 ,  w rok polem o b ra n a ,  a w r. 
1842 o d ro cz o n a ,  znow u zw ołaną  będzie .

Były  m in is ter  bawarski książę W allers le in  dz i­
siejszy deputow any na now o w ystępu je  w Izbach 
z in te rp e la c jam i  k łopocącem i ob ecne  ministeryum.

Ministeryum h anow ersk ie  n iezaw odnie  ustąpi.  P o ­
byt p rz yd łu ższy  p. S cheele  znanego  z p ierw szych  
lat panowan a króla E rnes ta  Augusta  i zniesienia 
ów czesnej k o n s ty tu c j i , a popieranego  p rzez  s t ro n ­
nictwo Junkersk ie ,  zagraża  m inis ters tw u Miinchhj^i-  
se u a ,  k tó re  w obec t ru d n o śc i ,  ze strony  B undesta ­
gu u trzym ać  się n iezdoła .

Między senatem  Brem cńskim  i obyw ate ls tw em  
(c ia łem  praw e da w czem ) rozpo czę ła  się walka tak 
zac ię ta ,  iż odzyw ają sio g ło sy  za oskarżeniem  s e ­
natu, i poddaniem się królowi hanow ersk iem u . Dla 
tego obawiać się należy czynnego  w m ieszania  się 
Bundestagu.

Dziennjk H am burgskie W iadom ości donosi o w ie l­
kich uzbro jen iach  się Rosyi.

—  Z każdym d n iem , k tóry  nas przybliża do e p o ­
ki now ych w yborów  prezyden ta  we Francyi,  w z ra ­
sta n iepew ność  a z nią w zm aga  się n iec ierpl iw ość  
E t i z e i s t ó w .  Są z a ś  j a k  w ia d o m o  d w a  r ó ż n e  ich o d ­
c i e n ia :  M in is te r y u m  i partya  p o z a m in is te r y u ln a  w  k tó -  
rej figurują pp. Persigny, Abalucci i Mm-ny. P ie rw ­
sze u trzym ując  się przy praw ie  z d. 31 maja, t r zy ­
mając się legalności, traci co raz  bardziej zaufanie  
p re zy d e n ta ;  d rudzy  po łoży w szy  sobie za na jw yższy 
cel u trzym anie  przy  w ład  y L. N apo leona ,  p raw o  
z dnia 31 maja uw ażają  za ś rodek  k tóry  dowolnie  
przyjąć lub odrzuc ić  m ożna, n iemając w iary  w r e ­
w iz ją  szukają  an tikonsly lucyjnćj drogi i dążą do o ba­
lenia dzis ie jszego  gabinetu. Która z tych parlyj je s t  
m ocn ie jsza?  W  narodzie  p ie rw sza ;  w Elizeum d ru ­
ga. Którą z tych d ró g  pójdzie p re z y d e n t?  Trzyma 
się p ierw szej póki czns s tanow czego  działania n ic -  
n a d sz e d f ,  czynności drugiej pokrywa swoją powagą 
i szuka ścieżki najdogodniejszej i najmniej kom ­
promitującej. l a k i  jest w lej chwili obraz ruchu  
około  pa łacu  Elizejskiego. W  innych partyach s t a -  
gnacya przeciągana o ile możności n a jd łu ż e j ,  brak  
d e c y z j i ,  wahanie się. Tę n iepew ność  rozs trzyg n ie  
dopiero  zebranie  sic Izby i p ierwsza jei watka s ta ­
nowcza.

( N a d e s ł a n e . )  Wadowice  1 Igo października.  
Dzisiaj o I 1 godzinie z rana  uszczęś l iwi ł  nas 
Najjaśniejszy Dnu dostojnem swojem przybyciem. 
Radość zgromadzonego z ca łej  okolicy ludu i 
wszystkich s tanów,  b y ł a  bez granic.  N a j j a ­
śniejszy Don w y s i a d łs z y  przed urzędem pocz­
towym, u d a ł  się do hotelu i p rzy jm ow ał  n a j ł a -  
skawiej  wszys tk ie  j * ł a d z e  i stany.  Potem z w ie ­
dzi ł  N. Pan  ze sw oj ą  wysoką  świ tą  szpital  woj­
skowy i koszary i u d a ł  s?ę na przygotowanym 
dzielnym komu \ \  go. Kajetana  Wolsk iego  na plac 
wojskowy,  gdz.e około godziny manewry  odby­
w a ły  się* 0 powrocie do powozu na gośc ień-  
{U P0*' .'ut, p rzemówi ł  p rz e łożony miasta
P‘ * tai ik:ewicz nastepnemi s ł o w y  do
Najjaśniejszego P a n a ;  Kraj  i miasto nasze ma 
najwyższe  szczęście w udziale,  mogąc W asz e j  
Cesarskiej  Mości,  Najukochańszemu Ojcu ludów 
nasz hołd,  nasze na jg łębsze  uwielbienie i na­
szą niezłomną wierność,  którą ostatnią kroplą 
krwi zaw sze  udowodnimy u nóg M  aszej  Ce­
sarskiej  Mości z łożyć .

Wierne  miasto W a d o w ic e  podaje przy tćj 
sposobności w na jg łębsze j  pokorze prośbę o 
potwierdzenie przywi le jów.  N. Pan  odebra ł  
p rzedłożoną  prośbę z na j ł askawszem  p rz y rze ­
czeniem, iż w yd a  polecenie do rozpoznania ta­
kowej ,  i pożegnany na jzywszemi  okrzykami r a ­
dości, p u ś c  ł s i ę o  i godzinie po południu w po­
dróż do Krakowa .

L w ó w  9  p a ź d z ,  Dzień p r z y b y c i a  M o n a r c h y  
do k r a j u  n a s z e g o  i je g o  s to l i c y  s z y b k o  s ię  p rz y - ;  
b l iż a .  J a k i e  u c z u c i a  o w ł a d a ł y  s e r c a  w i e r n y c h  
t r o n o w i  g a i i c y a n ó w ,  p o d c z a s  k ie d y  w  m ie s ią c u  
c z e r w c u  p i e r w s z a  w ia d o a io ś ć  o z a m i a r z e  N .
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takie same ocuci ła  z n o w u m a  subskrypcyi  dochodzi 8 7 , 1 6 6 , 3 0 0  z ł r .  ta 
na nadzieja.  W ó w c z a s  p a - j e d n a k  może się jeszcze powiększyć,  gdyż nie-

l ‘ana nas doszła  , 
odświeżona ,  nicpłonna nadziej  
Irzono
lud nością
scia przy jąć  w s p u s u n ,  g4ęu«»<j  . . . . . . .  _
dujący: w szczególności  liczni właściciele dt>br|wyszczególnienie 
ziemskich dążyli  do stolicy z odległych nawet  życzki .  
okolic se rca  swoje  z łoż yć  w ofierze. W  uzna 
ni ii tych samych o b o w i ą z k ó w  pospieszają i te­
raz obywate le  ziemscy do L w o w a  na powitanie 
v  p a n a  . . .  . -------- -------------------

, uirj  łuniia iiati/jrj.i. ihuac |IU w hjksa) l ,  guy*
na piękne współzawodnic tw o pomiędzy wszystk ie  jeszcze podpisy do sz ły  do wiad >n 

cią wszelkich k las,  ażeby wielkiego Go-  ści. Z as t r zega  się za t em,  podanie później 
rzy jąć  w sposób, g ł ęb oką  cześć znamio-.wiadomości  ogólnej sum.oy podpisów,  jak ró v

mio- 
d o

nie
oddzia łów po-pnjedyńezych

od dnia S 3  wrześn ia  r.Ponieważ  nastąpieni
b. podpisy p rz e w y ż s z a ją  już oznaczoną § 1 2 z a ś  na pe łne j z a p a ó ł j ;  a przeto wy cho dz i ł  
z w j ż  powołanego  rozporządzenia  summę 8 5  z przypuszczen ia ,  że te p rowinęye nigdy do 

który chce ponieść t rudy podróży w za-Jmilionów z ł r .  postanowiono za t em,  że p o d p i s a - l t z e s z y  niemieckiej nie na leża ły .  Ż>* zaś u c h w a -  
uiiarze przypa trzen ia  się /.bliska potrzebom n a - n e  od d. 2 3  do 2< września kwoty,  przez  od- ł a  z d. 3  paźdz.  r. b. j edno/g odnie  zap ad ła ,  
szego kraju,  a pospieszają,  by społem z tymi, stąpienie odpowiedniej  części summy pożyczki u z n a ła  Pr us y  w ła ś c iw e  i Poznańskie  jako  nie

chodzi ła  różnica między pańs tw am ’, c z y l i  \vnio- jFn” a<,zona. K«s*u c*łVgn prjserlafębiorst.» oMiczajji ci in-  
sek poinioniony w y m a g a ł  jednozgodności  lub n i c . y y n i c i o w i c  na 1 0 0 , 0 0 0  f u n t i w  s z t e r ń i g ó w .  P o ł ą c z y *  e i y  taki 
Itząd saski  p r z y p u s z c z a ł ,  że wcielenie o w y c h w o d m o r s k i  l e l . g r a f  z | , j ow.? telegrafów amerykańskich, 
k rajów nastąp iło  prawnie,  a przeto wyłączen ie  równej długości,  m o in ab y  » Anglii w ciąga k ilka minut 0 - 
ich musi uledz j< dno/.goduej uchwale ;  zaś rząd tiebrać wiadomość /. Kalifami;, 
pruski  p o d a w a ł  « wątpl iwość p raw ną  stronę 
u c h w a ł  z 11 i 2 2  k w n t n i a ,  tudzież 2  maja 
184,8,  ponieważ takowe w śc is łej  radz ie  nie

X.

Co w stolicy z a m i e s z k a l i ,  otoczyć N. Pana  wie r -  
nemi sercami,  i oddać hołd uszanowania  w roz­
szerz m m  gronie,  odpowiedniem tak rozległości  
prowincj  i, j a k  ilości posiada jących w niej dobra 
ziemskie. Myśl ,  którą przedtem powzięto,  mjś l  
Wyprawienia balu ku czci X. P a n a ,  ma także

podpisanej p rzez kasę depozytow ą ogólnego fun 
duszu umorzenia długu pa ńs t wa na rzecz kon­
wersjo' d ługu  inwazyjnego i zak ładów'  publi­
cznych,  będą pokr j  te.

W  ten sposób wspomni.n i  subskr j ’henci nie 
będą w podpisanych przez siebie kwotach u

teraz b j ć  urzeczywistnioną.  Spo dziewamy s i ę j s z c z u p l e n i ,  ale leż zarazem ogólna summa obli -
i .  . . _______ . . .  n . L . l n  I t . .  I- * . I  • •  I r o n i i  Tl  .1 I n  . i _____ I.  1    r / I rżywego w niej udz ia łu ,  bo powszechnie jej po-jgacyj  pańs twa na tę p o ży cz k ę ,  do summy z l r  
klaśnięto, a im większego  pomnożenia i zas i łku.8 5 , 5 6 9 , 8 0 0  zostanie ograniczona,  
z p row incj i  dozna orszak obywateli  ziemskich Dzień , wt którym ma się rozpocząć  w y d a w a -  
" e  Lwowi e  przebj ' \va jący ,  tern /.godniejszyaiijnie kwitów injcr janalnjch i p rzypada jących  za 
będzie laki okaz 
pow szeebnem 

Chwilę wstąpienia Je go  Cesarskiej  Mości na 
r.i mię koronną naszego kraju,  postanowiła  sto­
lica nasza uroczyście obchodzić i obwieścić mia­
stu w sposób równie oka za ły  jak i p rzychylaj  ch 
a wdzięcznych mieszkańców godny.  Unia bo-

z e b y w n |ą c y ,  tern / .godniejszym nie nwuu*. n a u j  marnych 1 p rzypada jącymi  za 
z z objawiającem się uczuciem zaliczone kwolj '  obligapj j, później podanym bę­

dzie do wiadomości.  Dołożono s ta ra n ia ,  aby tu

dziernika b. r. rozpoczęło  sie.
Z  c. k ministerstwa skarbu.

W  iedeń 1 0  października  1 8 5 1  r.
— J. tk Mość w czoraj  wieczór  w y je c h a ł  do

na"  iem 1 Igo b. ni. w porze domyślnej, kiedy s l o p a ^ a l i i  j i. / A  aje s ; ę ,  ż e postanowienia za,
Jego  Ces. Mości  Pana  Mi łośc iw ego staje na licznych i długich  konferenc jach  od początku 
ziemi w Bia łe j ,  wzniesie się •sztandar cesarski ,
na szczyc ie  gór j ’ Wysokiego Zamku,  gdzie lezą 
ślady pomięto go przybytku królów, a d w ad z ie ­
ścia jeden w y s t r z a łó w  z dz ia ła  pozdrowi  w y ­
wieszenie chorągw i. Chorągiew la powiewać  
będzie przez c a ły  czas pobj tu Je go  Ces. Mości 
w kraju to jest od 1 1 b. do 2  p. miesiąca.

( z G. L . )
L w ó w  9  paźdz.  Uia usunięcia obaw y wśród 

publiczności względem powiększenia się droży­
zny podczas pobytu J .  C. Mości we  L w o w i e ,  
tudzież dla utrzymania sp ikojności i porządku 
Wydało prezydjufii  naszego magistratu bardzo 
zbawienne i uznania godne rozporządzenie.

Wyk azano  mianowicie naj tańsze  ceny w m ie ­
siącu paź izierniku 1 8 5 1  wsz j ' s tkich ż y w n o ś c i ,  
tudzież innych a r tyku łó w  w eodżiennem żjci t i  
potrzebnych i postanowiono,  ż e  nicwolno pod­
wyższać '  tych Cl n w ciągu ca łego  miesiąca pod 
karą zamknięcia handlu. To samo nastąpi ło pod 
względem wagi p ieczywa i ceny świec,  tudzież 
ceny pot raw w Iraktyerniach.  ( z  G. L . )

catŁ^tirT—r

S  ląd

W i e d e ń  1 0  paź Iz. Dzisiaj o godzinie 1 1 tej 
Zrana wszyscy  ministrowie zło/ . j  li w ręce J e g o  
Cesarskiej  Mości  rozporządzoną  naj wyższemi 
pismami gabinetów cmi z dnia 2 0  s ierpnia b. r. 
p rzys ięgę  s łużbową.

—  H a n  Ivroarvi b - r .  J  Uaczycz miał  wczoraj  
pożegnalne pos łuchanie u J .  C. Musct  1 d/.)s 
wieczór  w yje żdża  z p .wrt.lem do /  igrzebta.
Pobyt jego w stolicy do ty czył  jedynie spraw 
gminnych i szkolnych,  nie z s ś  jak to u t r z j m j -  
Wały pogłoski ,  koncent racj i  wójsk na tureckiej derskim, a mianowicie Cesarz Austry.acki i 
granicy;  W szystkie wieści o tego rodzaju demon- pruski  za w szystkie swoje  niegdyś do pańs

T i *  I  .  *  1 -  A _____ _______ n l . w l h / . ć f i  L » . . : i  l ist racyi  b r/ . zasannr .
  Międzj '  A us t r yą  a wło^kienii  krajami,  nr  a

tiowicie państwem kościelnem, Toskanią ,  Mode 
ną i Parm ą,  z aw ar ty  zos ta ł  t raktat  o centralną 
kolej żelazną  w ł o s k ą  mającą ł ą c z y ć  Adryafyk  
z morzem śródziemnem. Kolej ta oddana będzit 
prywatnemu przeds iębiorstwu z przywilejem na 
1 0 0  lat, i ma być w' ciągu lat cz terech ukoń­
czona. P r a c e  rozpoczną  się na pięciu punktach 
jednocześnie,  i odbywać  się będą  pod g łównym 
nadzorem komissj i  z ramienia rządów nadmie- 
nio iych wyznaczonej  i rezydującej  w Modenie.
Kolej ta, tak w a ż n a  dla św iata handlowego pro­
wadzona  będzie przez  T  woltę,  Bolonią, Mode-  
nę i Fłorgoforte.

=- Wiarogodne  listy handlowe z Turynu  do­
noszą, że rozpoczęte uk ła d y  między gabinetem 
austrvackim a snrdyńskim cel 111 z a w a r c i a  t rak­
tatu handlowego,  wkrótce  do pożądanego dla 
Aust ryi  dop rowadzą  rezultatu.

— M ó w ią ,  że projek towane  przez  ministra 
sprawiedl iwości  reformy s ą d o w e ,  które niema­
ło opinią publiczną za jmu ją ,  niebawem wejdą  
W' wykonanie.  Celem tych reform nie jest by- 
nąjfljnićj zmiana sądowego organizmu, ale tylko 
Uproszczenie manipulacj i i wprowadzenie  nie­
których oszczędności.  Po gło ska  o zniesieniu 
sądów* p rz y s i ę g ły 0*1 na żad n ą  n iczas ługuje
v\iarę. , Ł

  Ks.  \ e m o u r s  na b y ł  na w ła s n o ś ć  wielkie
dobra Lcitomischl w Czechach ,  i zda je się, żi 
p r z y s z ł e  lato wra z  * z ' ,n3 swoją  tamże p r z e ­
pędzi .

W i e d e ń  1 1 października.  Dzisiejsza G a ze ta  
W iedeńska  podaje w c z ę ś c i  n a s t ę ­
p u j ą c e  s p r a w o z d a n i e  M i n i s t r a  8  u .

„ Wedle  nad esz ły eh  do dzisdnia1 wykazów,
«. . . . .  t H . i t  n a  n t « - „ _

-  W  Bregency. |>rz.ytr*yma„0 nicdalvao n, f 0(leg0 pi?llDe_ 
go mężczyznę,  k tóry n c m ć g ł  B;? wyŁaEa< paszporteHli a 
którego podania co do miejsca u r o d z o n a ,  rodziny  itd. oka­
z a ł y  pię równie* fałseywemi. O ks tan -a ł  w s z a k ż e  p rzy  sw o­
ich zeznan iach  i oświadczy?, ŻC tak d ługo  zostanie  w w ie -  
zicniu dopóki n i c o tn y m a  paszportu do A m ery k i .  jednak  
lułudsienifc  ten coraz wickpze obudzał podejrzen ie ,  padnięto 
na myś! rfaguerotypowania jego  rysów i por t re ta  w szys tk im  
niemieckim dyrektorom  policy i przesłano. Ja koż  w P rusiech 
poznano za raz  w tym młodym człowieku skazanego na śmierć 
mordeive.  k tóry  dniem przed cgzckucya  uciekł 7. więzienia. 
W tej chwili tocząc sic u k ła d y  między pruskim a austryackim  
rządem o wydanie tego zbrodniarza.

-  Pewien wiedeński mechanik w y n a la z ł  sposób gniecenia 
l| niDWi w t y m  względz ie :  J a k  /. d u b r e g o  vvia- . lana  za pomocą hydrau l iczne j  t i ł y  do takiego stopn ia ,  ic

np. poreya  siana, j a k ^  zw ykle  fasu ja  kaw ale rzyśc i ,  zmieścić 
się da w szcśeioca low y w oreczek.  W  p rzypadkach  , kiedy 
konnica znaczno zapasy  b rać z sobą m us i ,  w yna lazek  ten, 
któ ry  p rzedstaw iony  j n i  z o s la ł  m in is ters tw u  wojny, wielkie 
mote przynieść pożytki.

-  W  P aryżu  z y s k a ł a  n a d z w y c z . jn c  p o w o d z e n ie ,  p rzed -
s law iona w teat ze Opery f ra n c u z k ie j .  opera  komiczna w 3 
aktach ,  z muzyki) pana Boisselot, a p o rzyą  pp. Scribe i Gu­
staw a  Yaez, pod ty tu łe m :  Mosąuita C-zarodziejka.

należące do kra jów Z w i ą z k u  nieni., przeto pj 
tanie w j s tą p ie n i a  t jcl i  p r o w i n c j j ,  c/.yli o rze­
czenie ważnośc i  dawnie jszej  u c h w a ł j '  nie po­
t rzebowa ło  być brane na uwagę .
.. D zien n ik  D rezd eń sk i  nie przeczy  bynajmniej,  
jż rząd  saski  op ie r a ł  się wnioskowi | ruskiemu

tlonio nam ź r ó d ł a ,  kiedy n a w e t  A u s t r j  a p r z j -  
s tapi ła  do tego wniosku ,  sama tylko Saksonia 
o św iadczy ła  wątpl iwość  swoją.  Wątp l iwośc i  
te jedeak,  nie mia ły bynajmniej zamiaru w y w o ­
ł y w a ć  przeciw Brusom o p o z y c j i ,  ale polegały 
po części na powinowactwie  pomienionej uc h w a -  

w y d a w n i c U o  jeszcze w ciągu miesiąca p a ź - ł y  z ostatccznem rozstrzygnięciem innej ważnej

tego miesiąca odbytych,  podczas  nieobecności 
Cesarza  będą publikowane.  M ó w ią  równ oż, że 
budżet  m  p r z y s z ły  rok administracyjny o t r zy ­
mał  już s a n k c j ą  cesarską .  Ansz lagowajie  nim 
wydatki  pa ńs tw a  wynoszą  w ogóle 2 3 0  milio­
nów z ł r .  ni. k.

D y r e k c j a  jhia komunikac ji  rozporządz i ła  
dokładne  opisanie gnścieńców cesarsk ich w ca ­
łej monarchii.  Pr aca  ;a dziś już ukończona ,  
s łu żyć  będzie jako przegląd technicznego go- 
scieńców tych stanu i co rok uzupełn iana  będzie 
zaehodzącemi w nim zmianami.

Gdy już obrady nad wprowadzeniem no­
wej ta r j  ty celne j zos ta ły  ukończone i zamknięte,  dzenia Izby 
nastąpi t eraz  śc i s ły  przegląd  karnego kodeksu 
elnego, który ważnym ulegnie modj fikaeyom.

A 11: M C V.
U i h w a ł a  zgromadzenia  z w i ą z k o w e g o  pod 

względem wj-stąpienia Pr us  i Poznańskiego ze 
z w ią z k u ,  pisze liióro korespondencyjne  nie mo­
ż e ,  j ak zwykle  u w aża ją ,  p r ze sądzać  kwestyi  
p rzystąpienia ca łe j  Aus t ry i ,  o ile t akowe p rze ­
sądzanie miałoby leżeć w sposobie g ło sowania  
nad wnioskiem. W ia d o m o ,  że wyłączen ie  po- 
mienionych kra jów pruskiej  mdnarehi t r ak lo wa-  
ne było jedynie w ściślejszej  radzie i dotycząca 
u c h w a ła  tam za pa d ła .  U c h w a ł a  ta jednak w y ­
stąpienie up ra w n ia ją c a ,  mogła  dla tego tylko 
na ściślejszej radz ie  za pa ść ,  że prowine j’e te 
wbrew aktowi  związkowemu przy ję te b y ł y  do 
Rzeszy  przez radę  ściślejszą.  Art .  1 bowiem 
aktu zw iązkowego mówi:  „Pa nu jący  ks iążę ta i 

ckie,  w ra z  z XX. Cesarzemwolne miasta riiemicumc, », i u  z o.>. cesarzem 
austryackim i królem pruskim,  duńskim i holen 

a mianowicie Cesarz  Aus t ryacki  i k r(;i
  . J . . .  pańs tw a
niemieckiego należące pos iadłości ,  kroi Duński 
za Holsz tyn,  a król Holenderski  za W .  Ks. L u -  
\emburgskie  0 >d r - zmienione, tak że w ię ­
ksza cześć  Luxemburga  odstąpiona Belg i i ,  zaś 
król holenderski  wynagrodzony zos ta ł  częścią 
Icmbnrga  i j ako  ks iążę l /m b u rg sk i ,  poz os ta ł  
członkiem Rzeszy niemieckiej ) ,  ł ą c z ą  się w s ta ­
ły związek  mający się z w a ć  związkiem nie 
mieckim. J e d n a k ' w e d ł u g  art.  6  aktu zw ią zko ­
w e go ,  każda  zmiana p r a w  z a s a d n i c z j t i  w y ­
maga u c h w a ł y  zgromadzenia  peło* g () 
poznać ,  że 
mu

przed n i cd aw n jm  czasem poruszonej  kwestyi  
Cnrzystąpienia A us t r j  i) ,  j a k  niemniej stanowisko 
zagran icy do tej ostatniej ,  po części zaś  niechęci 
orzeczenia za ścieśnieniem narodowego (_?) te-  
rytoryum. Usunięcie tych obaw,  wyjaśnionych 
tu j u ż  niezawiśle od wszelkich innych po­
li tycznych s tosunków Saksonii  i 1’rus, upragnio-  
nem b j ł o  dla tego, aby dalsze tej sprzeczności  
pozostawień e nie tamow ało  u c h w a ł y  ju ż  raz 
przez Prus j '  wniesionej i popieranej  ( p r z j s t ą  
pienia Aus t ry i ) .  Dalej zap ie ra  dziennik dr ezde ń ­
ski, j akoby do oporu s wego jak ieś  dodaw a ł a  S a ­
ksonia pogróżki  i oznajmia,  iż u c h w a ł a  p o w y ż ­
sza nie pr ze sz kadza  bynajmniej rozwiązaniu 
drugiej  w ażnej  kwes ty i  lojest wejśc ia  ca łe j  Au-  
s l r j i  do l tzeszy.

— Budowniczy  r z ą d o w y  o t rz yma ł  polccenii 
aby w połowie  l istopada w zupełności  ukoń 
cz y ł  z go rza ły  budynek przeznaczony na posie-

w j ż s z e j .  W n o s z ą  ztąd,  iż o t w a r ­
cie s ' j m u państw a nastąpi  przed  końcem p r z y ­
sz łego  miesiąca.

—  Z  powodu zamierzonego adresu  R ady miej 
■sk ej k'dońskiej jako odpowiedzi  n a  mowę kró­
lewską,  rnzpoczęlem już zos ta ło śledztwo,  które 
dług i  czas  poczytywano za wątpl iwe .

—  Stany  Króles twa  Wurlemb.  rgskicgo z w o ­
ła n e  zos t a ły  na 21  b. ni.

S tany  Kub .rgskie p i przyjęciu rządowego 
projektu do p ra w a  druk iwegn odroczone zos ta ­
ł y  na czas nieograniczony.

— Bitki między żołnierzami  aust ryackiemi  i 
pruskienii w Rendsburgu  są znaczniejsze,  an i­
żeli dawniej .  Miejscem łych walk są mianowi­
cie sale tańców, z których się takowe w y t a ­
cza ją na ulicę. Liczne pafrole przebiega ją  mia­
sto, a w  ostatniej bitce pot rzeba było  j u ż  obe-

ności j e n e r a ł ó w  Siąuorini i Schliełf-n dla po­
skromienia wzburzonych  żołnie rzy.  Datrole n a ­
wet ście ra ją się z sobą. Pruski  kapitan chcący 
przywróc ić spokojność,  zos ta ł  ranionym. Ś le d z ­
two surowe zarządzone  n zo s ta ło ,  a przepisy 
są teraz tak os t re ,  że żaden żo łn ie rz  po go­
dzinie 6:ej  nie może opuszczać  oddz ia łu  miasta 
w którym kompania jego  s toi ,  a po godzinie 8  
nawet  koszar.  D iwództwo n&d tw ie rdz ą  i mia­
stem przechodzi  z kolei 8  paźdz , ,  na feldmar­
sz a łk a  S.ipwrini.

i?  l u i g  i t a u i  n/żi ą \  u  u  q  » j
podn sano do dnia 2 3  września 18.J1 na o two­
rzoną rozporządzeniem ministerstwa 
* d. Igo  tt p o ży czk ę ,  w  o g o l ę  8 5 , 0  . ,

! . . . . „j i .  k 8  rzeczom

że to, co s p r z j j a ł o  wnioskowi pruskie-  
to je s t  u c h w a ł a  w radzie  ściślejszej , nie 

wchodzi  w  s p ra w ę  przystąpienia  całej  Austryi  
do zwi»y/ku. W ł a ś n i e  P ru sy  upowodowani rni
swojego wniosku i o św ia d cz en ie m ,  że dawnie j ­
szej u c h w a ł y  rady  ściślejszej orzekającej  wciele­
nie prowincj  i pruskiej  i poznańskiej  do związku,  
nie uznaje za obowiązu jącą ,  z p o w o d u  jej  nie­
zgodności z u s t aw ą  z w ią z k u ;  właśn ie  dla tego 
pow tarzamy,(Prusy zapob ieg ły  s tanowczo wsze l ­
kiemu odw oły w an iu  się na u c h w a ł ę  rady ściślej­
szej przy przyjmowaniu nowych do związku
krajów.  . . ,

Ministeryum odbędzie n iezadługo  naradę  nau 
sprawami  W .  Ks, P o z n a ń s k i e g o , —; mówi tez 
samo pismo.— Wykonanie linii demarkac jjne j  
nie zos ta ło  je sz c z e  porzucone ( ? )  zdaje się j e ­
dnak,  że z pewnej  strony zaniechanie jej ,  po­
pierane jest  skwapl iwie ;  czyli zaś  ne skutkiem, 
to s e dopiero pokaże,  skoro ministeryum u c h ­
wali rozwiązanie tej kwestyi.  Przedmioty na j ­
bliższe sp r a w  poznańskich, tyczą  się int* resow 
matcryalnych.  Pod tym względem różne prujc.kla 
naczelnego prezydenta  prowinc j i  Puilkannnera 
nadesz ły .  P.  P'ultkammer, j a k  nam wiadomo 
z w ra c a  g łówni e  uw agę  swo ją  na z ie rm- us \ k  
i gospodarcze  stosunki Mr. Ks. 1 a z n a n s  i go, 
które po części są  zaniedbane.

le 85,5ł>y,HOO — \ V tym samym p r z e d m i o c i e  pisze G azeta
O ,  k tórymi ,  po.lpąom' « , l l c  g 8  U l .  » - p r W ™ l *  ^
łozporządzepta  ca łkowi te  zapewnia  się
jęcie,  , j

Wiadome od d, 2 3  do 2 7  września  b. r. pod 
p i s y  wynoszą  1 , 6 0 6 , 5 0 0  z ł r .  C a ł a  zatem sum

pr zy-  wiadomości  o s t a n o w i s k u  Saksonii  w  k w e s t y i  
wniosku pruskiego nad s to s unk i em p r o w m c y i  
pruskiej i części  W’. Ks. P o z n a ń s k i e g o  do Rz e ­
szy niemieckiej,  nadmieniamy tu  jeszcze,  że za

Eroaika miejscowa i zagraniczna.
— W  kipie lach  H i r in g s d o r f  spos trzegano  Ig o .  2go i 3go 

paźii/‘icrn ika J / iw n e  nietcorologiczne z jaw iska .  Dnie poprze-
zaja« e oilznaczaJ’y  s;ę M ielkim u t a łem , i w k ierunku polu 

tiniowym wiilać było płomienisty  czerwoność na niebie. Igo 
in. w zb i ła  sic nagle w gó e kula ognista, poczeni spadło 

nieco i znów poszła  do góry ,  k i lka  razy  ten sam ruch po- 
w trpzo jac .  Kula ta podobna b y ła  do promieniejącej tw arz )  
Bzłowieezej. Następnego wieczoru pokaza ł  sie na morzu o- 
gnisty  tró jkyt  (d e l t a ) ,  k tórego podstawa na wodzie spoczy­
w a ła ,  wici z.‘h zaś  w zb i ja ł  sie wysoko na widsiokregu.  W c -  

opowiadania na o r n e g o  św iadka jasność  i w span ia łość  
‘J-ch z jaw isk ,  o tyle p rz e w y ż s z a ła  zorzę północny, o ile 
"WiaUo gazow e jaśn ie jszem  je s t  od olejnego. Goście k^pic-  
lowi nie mogli się dość nasycić w span ia łym  tym widokiem 

Wiadomo, że w połowie bieżącego micsiaea zamknięta 
'o s ta je  w y s ta w a  lo n d jń ik a .  W  osta tn ich  też dniach natłok  
do k ry sz ta ło w e g o  pa łacu  b y ł  n ie s ły c h a n y .  Ggo n-nsiano już 
vv samo południc w szystk ie  w yjśc ia  zamknąć,  w esz ło  już 
bowiem 60,000 ludzi i obawiano sic zbytniego przepełnienia 

Jeden z angielskich dzienników m ów iło  o rozmaitych 
nadzw ycza jnośc ią1 h chiń kiego tea tru ,  opowiada miedzy in 
ne,Ni> żc w t ragedyj pod ty tu łe m :  „Cierpienia ło w c y  wielo* 
rJ bów J rtn- se -K in g fu tt pokazuje się w koń u sztuki ogromny 
wieloryb, k tóry maso w ody około 10 w’iadcr  na publiczoo‘ić 
w y p lu w a — środek z a :ste  ; oteżny do obudzenia w widzach 
t rag icznego  uczucia!

— Dwaj inżynierowio angielscy, k tó rzy  w’ roku zes z ły 1
podali nn  ś! połączenia  E uropy  z A m eryką  p o d m o r s k i m  te
iegrafem elektryczna m, nie zrzekli  sie je j  do dziśd°ia * 1 

i ’ .i.v obwinieponuja on; j e j cn tylko d ut w rurze  z gnttypcrcn} , c
„mnra chemtez 

ty  nadto tkan ina  z konopi. T kan ina  ta z» P0 ‘
c . . .  i,.ta ,vniu wpływ ow inego p rzyrządzen ia  n ictilegałaby rozkładaj  c

*ł'>nej wody.' Je dna  luka lina % f»l<* d r ^ c y  ninjijca, mo 
gfab>»od zacliodnicg.o braega h l - " ^ 1 do n a j b l i ż y g o  pun 
ktu Ameryki «■ odległośc i M M  nlil n,nrsklch "  ,etl!lcl1 ">'c 
Macach za pomocą d«ó.l> parostatków najhccpicczme być p rz e -

RZECZ ROLNICZO-FIZYOLOGICZNA
zdzielił  pana de G a s p a r i n  

O  M A U C B  ROLNICZEJ.

(Dokończenie).

W e  wszystkich krajach używa człowiek 
napojów fermentowanych, które zdają  się 
w pływ ać korzystnie na jego organy czyli 
narzędzia trawiące jeżeli s ą  używane w mia­
ro. I*, de Gasparin sądzi, iż ilość alkoho­
lu zawartego w tych napojach używanych 
dziennie przez człowieka dojrzałego powin­
na wynosić '/ ,5 litra 3) .

Ażeby ż łąilek należycie napełnić, powinny 
pokarmy razem wzięte codziennie spożyte, nie 
więcej ważyć jak  1, 7 5  kilog. Podczas  nie­
urodzaju na ziemniaki w r. 1 8 4 7 ,  k a z a ł  
rząd angielski rozdawać biednym mieszkań­
com Irlandyi mąkę z kukurudzy. Takowi 
przyzwyczajeni do pożywania 6 ' / ,  kilog. 
ziemniaków dziennie, skarżyli się naprzód, 
iż ich żołądek nie b y ł  należycie napełniony 
tą nową żywnością , którą im udzielano; ale 
później woleli ją i przyznali, iż im daw ała  
więcej s i ły  i robiła zdolnemi do ciężkiej 
pracy.

P .  de Gasparin przechodzi porządkowo 
istoty wchodzące do zw ykłych  naszych po­
karmów, i oznacza stosownie do doświad­
czeń p. Boussingault, ja k ą  ilość każda z nich 
saletrorodu zawiera. P ierw sze miejsce za j­
muje gotowany s e r ,  drugie jarzyny s trącz-  
;owe jako to: soczewica, faso la , groch; 
trzecie ntięso i chleb, w końcu zboże w ziar­
nie w porządku następującym: pszenica, ży­
to, jęczmień, kukurudza, owies itd. Jako  
ostatnie przychodzą ziemniaki, ezemby się 
zapewne mocno zmartwił Parmenlier, który 
je sprowadził, gdyby ż y ł  jeszcze.

Jeżeli wiedzieć chcemy, czem się żywić 
mamy, powinniśmy przed wszystkiem pa- 
mięlać o te in , iż wszystkie istoty pożywne, 
zwykle używ ane, zawierają zawsze więcej 
węgla jak  potrzeba, chyba , że tylko same 
mięsa i sery pożywać chcemy: zatem nie na 
ilość węgla ale na ilość saletrorodu w tych 
istotach zawartego, c a łą  naszą uwagę zw ró­
cić p o trzeb a ;  a  jeżeli ilość saletrorodu będz ie  
dostateczną, to ilość w ę g la  będzie niezawo­
dnie przewyższającą. & tego w y p ły w a ,  iż 
chcąc mieć pożywienie p0S1 ne a z a raz em  o-  
szczędne , potrzeba przed w szys tk iem  zasta ­
nowić się nad ceną czyli w a rto śc ią  saletro­
rodu zawartego w istocie pożyw nej.  Łatw o 
pojmiemy całą  waznosc tego, o czem mowa, 
jeżeli się zastanowimy lla(j ^  prawdą, iż ta 
sama żywność zaw ie ra jąca , jak powiedzia­
no, dla człowieka pracującego ciężko 25  
gramów saletrorodu, która pod postacią m'§~
slt, kosztuje 1 franka i 3 centymy dziennie, 
niekosztuje więcej jak  2 4  centymów dzien­
nie pod postacią fasoli, 10 centymów pod 
postacią ż y ta ,  a tylko 5  centymów pod po- 
stacią groszku czyli wyki. Istotnie te rz e -
ezy są  prawie niedouwierzenia!

A  przecież uznamy, iż to w szystko jest 
prawdą, a  przynajmniej bardzo się zbliża do

3)  1 Litre =  1 kw arcie  i 0 , 1 6  kw aterk i  k rak .
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prawdy, jeżeli zważym y na (o, że zadanie, sam ą roślinę lie/, wycieńczenia jej s iły  ro- 
ktdre dawniej wyrażono: jak  najtańszym k o-  d z e m a .
sztern w y ż y w ić  przyzwoicie cz łow ieka, dzi-j S ła w n y  ciiemiic P a y e n , który niedawno 
siaj z a ś :  pod jaką postacią udzielić mu p o -A n g l ią  zwiedzał powiada, iż ta nauka L :e -  
trzebną ilość salctrorodu, zadanie to ,  m ów ię ,'b iga , która się przez parę lat w tym kraju 
b y ł o  już od dawna, wprawdzie tylko za  p o -u trz y m y w a ła ,  obecnie swoich zwolenników  
mocą licznych doświadczeń rozwiązane. _ jtraci. „N ajlepsze nawozy mineralne, po-  

I tak no. 2G gramów saletrorodu, które.wiada, o tyle tylko b y ły  skuteczne, o ile

Konminrikati 'nen votn 25. September 1851 Zaltl 8000,E .  mindl[31 i ]  
an llekleidiii g*ęegen*(andrn fiir d:c Balinbcdicnstctcn bis zum 
30. 1> i i i  bel* I- J  z*11 li* Corn, unii m i t r :

An Schneider-A rbeit:
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Bi)deii-Pa|cluts Galtung,

i t e r

bogate w saletroród, albo
— * • |  ^  ~ * ■ • ■ w - -  1 1 1  i | •  •

żołnierz francuski pod postacią chleba zy-jzaw iera ły  istoty ..  , .......
tniego, mięsa ( b a r d z o  m a ł o ) ,  jarzyn, zieinnia-^ole amoniakalne^. Przytacza także c ieka-  
ków itd. p o ży w a ,  kosztują 5 0  centymów 4) we doświadczenia pp. L a w es  i Boussingault
dziennie; zaś  2 9  g r a m ó w  saletrorodu, spo­
żytego przez r o b o t n i k a  angielskiego przy ko­
lei żelaznej p r o w a d z ą c e j  do Rouen, pod po­
stacią mięsa, chleba pszennego i ziemniaków  
kosztują 1 franka i 5  centymów, 2 4  gramów  
saletrorodu spożytego przez majtka pod po­
stacią chleba, m ięsa, s e r a ,  i ryżu kosztują 
6 3  centymów; 2 5  gramów saletrorodu, spo­
żytego przez robotnika 
postacią sera i mąki z kukurudzy kosztują  
1 6  centymów; 2 3  gramów saletrorodu, spo­
żytego przez robotnika irlandzkiego pod po­
stacią ziemniaków i mleka kosztują 2 3  cen­
tymów.

Oj 9 8 
»J 4 
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nad skutkiem zwyczajnego nawozu z obory,
a skutkiem popiołu tegoż nawozu czyli jego  
istot mineralnych. W y ż s z o ś ć  pierwszego by ła  
oczywista. Tam gdzie z w y k ły  nawóz w y ­
d a ł  2 0  hektolitrów 6) ziarna i 1,7 kilog.j 
s łom y, popiół w y d a ł  tylko 14 hektolitrów 
ziarna i 1 ,7  kilog. s łom y .

W  dziele p. de Gaspariu, znajdujemy 
lombardzkiego pod je szcze  wiele innych ciekawych rzeczy, np.

uwagi nad gospodarowaniem na większych  
i mniejszych obszarach, nad założeniem w z o -  

biorowego folwarku itd., ale prze­
dłożenie tych materyj naszym czytelnikom 
wychodzi z zakresu tego dziennika.

Gospodarze znajdą w dziele p. de G a -  
sparin sposób rzetelnego ocenienia nawozów. 
Poniew aż w  pierwiastkach składających ua-  
w óz saletroród ma największą cenę i naj­
trudniejszy jest do zastąpienia, zatem to cia­
ł o  a nie inne stanowi wartość nawozu, a ja­
ko takie powinno być wzięte za  jednostkę 
wyrażającą jednostkę nawozu. l )o
tedy obliczenia dokładnego tyczącego się 
nawozu, trzeba wprowadzić przed w sz y s t -  
kiem ilość kilogramów saletrorodu zebrane­
go  i zużytkowanego, a nie ilość samego na­
w o zu ,  zawierającego w odę, z iem ię, urynę 
i resztki roślinne. L iczbę wyrażającą ilość 
saletrorodu w naw ozie , można otrzymać 
przez analizę chemiczną, albo w niemożno­
ści wykonania tejże przez obrachowania, 
w których wypadki wynikające z o g ło s z o ­
nych doświadczeń pana Boussingault i in­
nych, bierze się za  podstawę. W  tych obra-
c h o w a ilia c h  b ie rz e  s ię  c a łą ,  p a s z ę , ja k ą . s ię
dostarcza bydłu tak do pożywienia jako do 
s łania  i to w stanie w ysu szon ym , i mnoży 
takową przez ilość saletrorodu, jaką ta pa­
sza  wedle rzeczonych og łoszonych  tablic 
zawierać powinna; następnie w aży  się metr 
sześćścienny s)  nawozu otrzymanego. Od 
tej liczby, wyrażającej ciężar nawozu, odej­
muje się pow yższą  l iczbę, wyrażającą cię 
żar paszy w y su szo n ej , i tak się otrzymuje 
ilość wody zawartej w nawozie. Natenczas  
dzieli się ca łą  ilość saletrorodu, jaką pasza 
zawierać powinna (o d ją w szy  od niej to ,  co 
idzie w potratę) przez ilość wyrażającą cię­
żar wysuszonej paszy , a otrzyma ilość s a ­
letrorodu w stanie suchym; ta ilość podzie­
lona przez p ow yższy  ciężar metra s z e ś ć -  
ściennego nawozu, da ilość saletrorodu w sta­
nie mokrym, zawartego w nawozie.

Jeże l i  z drugiej strony wie s ię ,  jaka jest 
wartość saletrorodu zawartego w paszy, albo 
w  mięsie lub mleku, w jakie się ta pasza  
zam ieniła , natenczas liczbę wyrażającą tę 
w a żn o ść ,  wypada zastosow ać do nawozu 
sztucznego albo naturalnego, jeżeli się ta­
kow y kupiło.

Przytoczm y tu różność zdania co do na­
w o zu ,  jaka między uczonemi francuzkiemi a 
s ławnym  Liebigiem istnieje: L ieb ig  utrzy­
muje, że ziemia niemoże być wycieńczoną  
przez, wybranie z niej produktów zawierają­
cych saletroród, g d y ż  podług niego nie z ie­
mia dostarcza roślinom saletrorodu, tylko 
powietrze, z czego  w y p ły w a ,  iż niemożemy 
zw iększać  urodzajności ziem i, nakładając  
na nią nawóz zawierający saletroród, albo 
sole amoniakalne. £e zat(jm w &rtość nawozu  
n ieza w is ła  od ilości saletrorodu w nim za ­
w artego , Ktoiy mgdy nie j eS( w  stosunku 
z je g o  skutecznością. W ych od ząc  z tej za ­
sady  w n o s i , iż sztuczny nawóz zawierający  
z przybliżeniem istoty mineralne, jakie się  
w  popiołach rośliny znajdują, wystarcza zu­
pełnie do posilenia z iem i,  mającej wydać tę

°)  1 H e k t o l i t r a  ~  
k r a k o w s k i e j .

2 6  garn cy  i 0 ,2 6  kw aterki

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K o ł o m y j a  7 października. Z dwóch tygodni ci łjgłej po­

gody, me wiele z yska l iśm y  w okolicy ko ło m y i .  Pola pr/.cz 
s lo ty  rozm okłe  o rać nie d a ły  feie. Ziioże w kopach fetujące, 
t rzeba było  przesuszać ,  lecz ure było  dosyć l a k  <1 o tej ro ­
boty.— Obywatele,  posiadacze obszernych gruntów byli p rz y ­
muszeni mokre snopy u k ład ać  w s iy r ty .  Szkody  sa  me do 
w yrachow ania ,  z wielkim kosztem zebrane  zboża, w trzeciej 
części  pewnie z g n i ły .— Sy w sie  pod saimj Kołomyja,  gdzie 
do dziś jeszcze  stoi zboże nictylko w kopach,  ale i na pniu. 
W ieśn iacy  za żadne pieniądze robić nie c h c ę .— Napomnienia 
w dobry sposób i przedstaw ien ia  cy rk u łu  nie sk u tk u ją  do­
tą d .— W ieśn iak  tu tejszy  nie pojmuje co dobro powszechne, 
kartofle ,  buraki i I treczka zapew ne zos taoa  niezbierane , bo 
kiedy w dnie d ługie  i c iepłe nie można dostać robotnika, cóż 
dopiero te raz ,  gdy chłód i deszcz zacz n ie  dokuczać.

Z as iew y  na simę w połowie nieukończone , a  czas już u -  
p ly n y ł .— P rz y c z y n a  tego spóźnienia je s t  ta,  że dw ory  swoje 
c iąg ło  do wożenia 6nopów obracać  musieli .— Często się zd a ­
rza ,  że pługi stojjj, nieczynne dla braku parobków .— Już 
tego roku w wielk ich  posiad łościach  połowa pola odłogiem 
be/, użytku le ż a ła  , cóż dopiero będzie w nas tępnym roku. 
gdzie oziminy mało, a  ziembli pewnie żadnej nic będzie.

Kars papierów publicznych i pisaiędiy.
W l e d r ń .  Fiitrmtt t *  rŁnin i !  pa&fd&iern. Weta

Tuchmanle) 
leniono Ulimscn.
Beiukleider Inter Gottung,

» 2 ter  „
r> 3»cr „

An hir& chner-A rb e it:
1 )  9 3  S l u A e  PelxrOrke,
3 )  I „ l . .« g e r  P e t*  rr,P J en  P o r tie r .
•iJ  1 „ SotumcrmfiUc 4tcl. Qatlung,
4) (i „ '  »  7tci* ,,
5 j  I I  „ WioIcrniBtzcn U i Cr  „
0 )  98  „  ” . 2 1»>r „
Die ólusiorstuokc. en u d)o L ir fo rungsbedingungrn ,  w r r -  

ilon im lleti i iii-* — 0 u r’eau au( tl i: i» h r i tkaucr  Ba Im It* IV v n rg c -  
wiesen. Die Olforli'” miissen U i o r i ociel I e Angabe tier | ’reiw« 11 v z 
nach den einzelnen voi stchenden Posten cnthalten uod s i a d 1' 
in dem gcr.ann^en f j u i » i s  spatcRtros den 20. d. IY1.. un tr r  
t lcirhxcit iger  Cóergabe Cumion v,m 300 0. C. iU. fur
die Sclweii lcr iicferu"*  “ nd ,v "n 100 11. C. M. fur  dte Kirscli-  
neiiicfcrutig. yc r s i rg c l t  Zlt uHerreiehen..

K rakau a,n 8  October 1851.
’ K. k. (ler k k [,’rak i iu -

Obereoi«le*n*>'lico StnuUei.eubi.ha K o p / f .

D o n i e s i e n i e .
C. k. przywilej na nowo wynaleziona

A N A T H E E I N
w o d ę  «so p łu k a n ia  n s t

g si s e p  a  ty .
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pr , . t„>« . . . ,ą  /- Ctocli  7* s w i .d r r t v a m i  nr.jlepszrmi, g p » .
lentom na Grśnieacgo. 7.yc7,y sn ic t . r j s ć  w ohotviar.ki juko 
I ,eśnic7.v każdego czasu  -  IIJtts7.it H iadutność w handlu E d ­
warda  Eiiclisa w G M w njiu  Hjnkii.
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właściciel handlu korzeni, papieru i win
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podMrakowlakiena
w  rynku, w  kamienicy niegdyś arcybiskupiej \vc Lwowie,
poleca ł a s k a w e j  Publiczności swój obli- ie zaopatrzony sk ła d  
tow arów  po cenach na jum iarkow ańszy rh .  a szczegó ln ie :  cu­
kier kolonialny i k ra jo w y ,  kaw ę, czekoladę, oliwę prownn-
ckft i do palenia,  herbotę per łow y i ch ńska , wodę kolońsk^,
ślfd/.ie, sardele ,  sardinki,  m usz ta rdę  frui»eu/.ka. kalosze gu- 
m i-e lastyczne  , k a r ty  do e ry ,  pap ie r ,  pióra ham borgskie  i 
htalown, o łów ki,  a ra k  ile Gnu. rum v. J a n ia ik i .  ponozowsj

iiiti 5 -p roc .  i 3. — Metaliki 4 ‘/ , -pr*  Oent 61*/,.— IłJctaliKi.eiSoncj ę, Aliwow ice P_vrn;ijsVij. ro-*olisy, l ik i r rv ,  Cognac. Cu- 
i - p r u e .  7 2 3/4. — 4 f ro« .  i  S850 r. 9 0 ‘/2.— 3'/j-{>roc. 4T'/a. — jraęao de Hollamle, Crdme de Vanille de N n v au x , aniticUe 
l-ppoc. 19'/. ..— Metaliki c ciągli, z 1839 r. ca 250, 8 ( 0 %  .— 'double.
Augsburg  120  — Londyn 11 52 k r  — P a ry ż  l i t * / , .  — W i n a .  A ns tryaok ie :  i letckic,  Bigatnbergukie, W eid l in g -
Ahoye Bankowe 1202 A keyc  kolei cel. pńłn.Kordin. 1430. isliie. F es la w sk ie  7, gron hurgundzkirh  czerwone i b ia łe .— 
K u r s  k r a k o w s k i  * dnia 48  p iżdzier .  Banknoty 9 0 '/4*— Peu-  W ę g i e r s k i e :  N essm ilsk ie ,  tlegcloj-*kie, Edenbm gskie. 

ski k u ran t  1 0 6 ' / , . — l iu y e ry u ły  ros.  34 g r .  34. Hubie s r e -  S teiobrucliskic,  Bus ter ,  Iłlcniskie i s ta re  Toknjskie ,  c/ .erwo- 
brne 100 — D ukaty  30 zfp. — — L is ty  z as taw n e  Król. ne Oftii-kie. E rlaw ski  - i W ileńskie .  — R e ń s k i e :  N itro  - 
Pols. 7. kupon. 101. — Lia tv  zas taw ,  galic .  żąda ją  85. szteinskie Lnubcnliaimst.ie. Szar lachbergsk ie .  Iloclieiniskie. 
Cwane. r.tare t 0 7  nowo 10 7 ' / , .  1 Markobrunskic, Rideshaitnskie i Joh a n n isb e rg sk ie .— R  A ż n c

K u r s  l w o w s k i  Sil. 10  paździor.  Dukat hnlen. 5 7, ł r .  30 kr .  z. a g r a  n i o r, n c : Cha teau  l .a f i t te .  Chateau Leoville , C a b a r-  
— D ukat cC:. 5  7.f r .  38 kr . .  — P ó f im p e ry a ł  rosy jsk i  rus S ’Julien, Margaux Medoc. Cha teau  Yquem l lau t  S au tc r  
9 z f r .  38 k r . — Rubel ro sy jsk i  I 7, ł r .  53 k r . — T a la r  nes, Muscat Lunel.  Mulaga.— S z a m p a ń s k i e :  Oeil de per- 
pruski  1 z ł r . 41 kr. — Polski k u ran t  i pięcioz.łot. 1 z lr .
23 k r .— Galie, l is ty  zas taw ne  za  100 z ł r .  83 7, ł r .  10 kr .

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 10go paźd/.ierti .— Metaliki 93. —
Nowa pożyczka 8 1 3/4* _  Akeye Banku wiedens. 1 2 0 0 .—
Akcyc Kolei Żelazn. 1423/ , . — Agio od z ło ta  2 5 3/4
bra  I9Y8; I ______

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 11 paździer .  Banknoty  aus tryack ie  
8 4 ' / , .— Pols. bank. bilety 9 4 ' / , .— L is ty  zas t .  KrAl. P o l s .  (29CJ 
nowe i dawne 9 4 '/4.— A keye  kolei Żelazn. K rak .  -  górno - 1 
sz ląs .  SO.

drix, Sil lery, Vcrzer .ay i Hour de Bouz.y.— P i w o  angielskie, 
porter  itd. itd.

Tenże  pochlebia sobie, iż ł a s k a w a  Publiczność nie p rzes ta  
nie j a k  dotąd zaszczycać  go swerni względami, a  jego  usil-  

od src - .nen t  s ta raniem  będzie zaufaniu jej j a k  najlepiej odpowiedzio-a

OD

4)  1 C entim e =  ‘/a g r o sz a  (m m ej w ię c ś jo
5)  1 M etre s z e śc ie n n y  ”  8 ,1 3  k o rcy  krak.

Obwieszczenie. C2‘3;)
W  skutek  postanowienia c. k. jcncra lnej  D y re k c j i  koniu-  

n ik ac j j  z d . 3 5  w rześn ia  1851 r .L .  8000,E. m ają  być nas tę ­
pujące e fek ta  ubiorczc dla s łuż by  drogi żelaznej do dnia 30 
grudnia

1)  3
2 )  15
3 j  5
4) 6
5 )  4
6) 8
7)  15
8 )  98
9 )  4 
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b. dostarczone, a mianowicie:
Co tlo dostaw y e fektów  kraw ieckich :  

sz tuk  surdutów 2 go gatunku,
» n 3 S° n
n n ftg °  tt
„ fu trzanych  paletots, 4 
n bajowych „ Igo  gatunku,  
n „ „ 2 g0 „
n p łaszczów  sukicnnj’ch, 
n bluz drelichowych,
» upodni Igo  gatunku ,
” ” 2 go w
"  j  ”  n

Co do dostawy efektóic ku śn iersk ich :
4J  93 sz tuk  fu trzanych  surdutów,
J j  1 n długie futro dla odźwiernego,
3J  1 „ czapka  letnia 4go gatunku,
4 ) 6  „ n . ” , 7S" „
5 )  11 „ » ztmowj’ch Igo  „
6J  98 „ n ” , ,ig0 n
>t zory  pow yższych  efektów ja k  „iemnicej warunki do­

s t a w y ,  s ą  do p r z e j r z e n i a  w b,orze Ruchu Kolei Z ela7,„ej
w k rakow sk im  dworcu. D e k la r a c j e  winny obejmować szcze­
gółow e ceny efektów w p#rz$< u wy .ej wy mienionych po- 
zycyj i m ają być op ieczętow ane,  p iz y  z o .em u jednocześnie 
wadium w kwocie z ł r .  200 W m. k. co o ostawy efe k tńw 
kraw ieckich, a z ł r .  100  w m. k. co do elektów kuśnierskich, 
najpóźniej do dnia 2 0  b. m. i r. w rzeczonem totze podawane. 

Kraków dnia 8 października  1851 r. .
C. k. komisarz rząd o w y  drogi e aznej h rakow sko-

górnoszlązkiej  Kop//'.

Bek n n n tm ach u n y,

UJafcladeni księgarni

BRACI JBLBIIOW
w  P r z e m y ś l u ,

w y s z ło  nas tępujące d z i e ło :

P r z y k ła d y  do łtóm aczenia  
z yreek ieyo  ma p ilsk ie  i z po l­

skiego ma greckie
w e d ł u g  u k ł a d u  K  u li n e r a ,

przez
Franciszka K oźm ińskiego

nauczycie la  przy  gym nazyum  we Lwowie.
8 vo. P rzem yśl 1852   1 * ł r .  15 k rm. k.

in teresowanych i 
polecam sie t a k o ­
wym udzielaniem 
lekcyi w muzyce

na Fortep ian ie  z objaśnieniem teorctyczncm w języku  p<jl" 
skini lub niemieckim, również przyjmuje do siebie u.*zni«" 
przychodnich.— Bliższy wiadomość powziaść m o ż n a  wr ks 'ę  
garni  pana F. B lum gardtena ,  lub v\ mojern mieszkaniu. Sze 
rok a  ulica Ner 42 i 3  na trz^cicm piętrze.
[ 2 9 8 - 3 - 4 ]  F ra n c iszek  H o l l m a n n  Nauczyciel  muzyki.

m u u m i

J. Cr. Popp
d a n i )  s i ę  i w i a ś c i t t i f l a  | i r / . y w i l f j t i .

W oda ta  Je s t  równie przez w ydz in ł  lekarski ,  jakn też  p rrr*  
wieloletnie u ż jc ie  wypróbowany. Z aleca  m c  H/.czcgóliućj 
przeciw niepr/.yjemnrmu curhni* niu tc h u .  przy zanicdbaneiu 
oczyszczaniu t.ik w p ra w ia n a c l r  ja k o  i na tura leycłi  zębów i 
przeciw woni ty ton iow ej:  żaden ś rodek  mc niweczy tak 
prędko nicprzyjeninecgo cuchnirn a . j a k  f  4 i i  Kanie ta  w o d ą ;  
oprocz tego powiada «zezegó|niejyy.ą w łas n o ść  g ł»j« n a w s z r l -  
kicli c ierpień, przy usposobieniach g 'i f leowych. goścowyrfi  i 
jlnowych dzj.-j.cł . przy' zwężan u .s'ę tychże a  przezto po­
w s ta łem  chwianiu mc zębów; w /m  n-niaiąc d z i ą s ł a ,  tamuj? 
tworzenie  się osadu na zębach ^winniku}, k tóry je  p s u je ,  a 
r.ęby z lakow ych  ogołoć o o c, dłu/.p/cfni sic s ta ja ,  i w skutek 
tego. chociaż zdrowi*, w-ypadaja. W oda  ta d i  płukania u.-t 
sk ła d a  sic z samych roślinnych części,  Któ e jędrność  d z ią ­
s e ł  podw yższają  « przez to w ększe śc iąganie  w v w o łu j  a  , a 
nie z a w ie ra  k w a s ó w ,  ani so li ,  ai.i też jak ichkolw iek  zebom 
szkodliw ych p ierwiastków.

W y ż  wym enione w łasności  ja k o  uzasadn ione ,  udowrdii  ć 
mogę wieloma nadesłanemi świadectwami.

Wody tej jedynie dostać moina w handls

Miau
w Krakowie.

Do tegoż handlu »-ad«/.cdł n o n y  4ruDBgjie#i* t  w y r o *
StÓW K w Wiedniu,
min now ic ie :
Świec, - ‘ca ry n n w y ch  s to ło w y c h .  4 5 6 i 8  na funt,

1 funt wagi w’i o d c i i 'k i e j ...............................................
Swicc s t e a iv n o w \c h  s to ł - w y c h .  paczka zawiitrająca

I funt 1> łu tó w  wagi p o l s k i e j ....................................
Swicc s te a rynow yc h  s to ło w y c h ,  p a e 'k a  zaw ie ra jąca

1 font  I ł u t  wagi p o L k i e j .........................................
Swico s tea rynow ych  pow ozow ych ,  do l a t a r e k ,  funt

wagi w i e d e ń s k i e j ............................................................
Swicc  steary nowych kośc ielnych różnej wielkości,

funt wagi w iedeńsk ie j ...............................................  .
Swicc now owynaleziony* h pod nazw ą Belwcdor-  

kerzen . paknw anvch  w paczkach zaw iera jących  
I funt 7 ł at a  polskiej wogi,  za paczkę .

Hlydta Millyego. i funt p o i - k i ..............................
O-ohy zakupujące większą ilość, o trzym ają  znuczo 

Powyższe wyroby pochodzące z fabryk i  f tUłycgo w Wiedniu, 
-a  do tychrzas  powszechnie za najlepsze uznane ;  pod w z g lę ­
dem białośc i,  równego i d łu g  ego palenia sie. są  pierwszemi 
fabryka tam i tego rodzaju w ca łe j  Au tryackiej  monarchii .

Oprócz w ie ’u innych a r ty k u łó w ,  w tym że handlu 
d o ' t a e  ntoż"ft lE€kBeB5a < y  p r t D y t B z i a ó j  a * « s ł y j s k « -  

w paczkach l/Ą funt . oplombowanych no cen'? 
2 rs ., 2 is .  40 kop., 3 rs.. 4 rs. za jeden funt h e rb a t '  r z m — 
nć|,  G rs. za 1 f.int herbaty  żó ł te j .— P a s t y l e k  Ełlli i t** 
«D4 B(i*Ea. — % a l t n | m « t a  m a s s a .  w porcelanowych
Kach: przedmiot najlepszy do utrzA myw ania  i czys/rze*  «sl 
zębów. _  W i n a  K f i g n r o c i i c z a i e  w bu lelkach, po ccna*'h
najtit ńs*y cli.

7.1|) g*

3

2  19

3 15

8 
34

ritbut.
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SPR ZED A Ż FO RTEPIANÓ W
Niżej podpisany donosi szaDo^nój Ihibtic/ności.  i: 

u trzym uje  w swoim sk ładz ie  w’ Bynku pod Nr. 239 j 
we Lwowie  znaczny  i dobry w ybór  od na jp ierw sz>ch * 
F abrykan tów  W

F Ó R T M U .W  WIEDEŃSKICH, B
które poleca lak ilu sp rzedaży ,  jako  też w zamtat* )&' 

ii s la rc  in^trunienta.
Również wypożycza f o r t ep i a n a  za  s ł u s z n e  <i y - p  

! n a g r o d z e n i e . -  Z a  w , / . y s t k i e  i n s t r u m e n t a  u mnie k u - S  
(p. one  z a r ę c z a m  -  P r z y j m u j ę  t a k i e  F o r t e p i a n a  do S  
j n a p r a w y  i s t r o j e n i a  za pnmiermy ne n a  -  p o l ec a j ą c  s ie  fc) 
■ wzg l ędom S z a n o wn ć J  Publ i cznośc i .  *

W e Lwowie dnia Igo październ ika  1851 r

J a n  f S a H S i o
Fabrykant Fortepianów.

ozpoezynając w dniu 10 b. ni. kurs  n uk . 7»- 
wiadamium szanow nych  K od/ i tów  i Ojiickurów. 
iż przeniosłam  mieszkanie pod Nr. 34 7 ,  ulic» 

Szew ska,  va dom p. Gnłcmberskiego.
Kraków 9 października  1851.

Utrzymującą zakład naukowy pł i żeńskiej
(3 2 0  — 2 )  A  u  n a  Z a n d e r  s k a .

ozpoezynś jac  w dniu 10 b. m. kurs  n au k ,  z  iwiaJnmiari* 
szonownjcli  Rodziców j Opiekunów, iż p rzen iosłam  .nie­
t k a n i e  pod Nr. d4G przy  ulicy F loryońskić j  do do.nU 
pana Zapf.

Utrzymująca Pensyą Panien
[3 1 3 — J K a ta rz y n a  Z a i c z k a .

i
Ostatnia wiadomość.

Krakow 1 3 , października. a -

sniejszy Dan dziś o godzin ie  t O z ran a 
u.siód nieustających pożegnalnych o-  
krzyków opuścił miasto nasze, udając 
się no W ieliczk i.

S P P ST H Z KŹE-VLV ^lETK o n o i  i ic . ir y .v w

STAN BABOM, 
w mierze p a -  

ryzkić j  .p r o ­
w adzony  do 

O" R ennm nra

STOP. OIBP-f-A 

w ed ług  

Roanmura.

1 1 3

» ! i o
13 6

37” 7>” . 164 j 10*
n 8  282] +  7
.  8  9741 4 -  6
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PBSŻNOŚÓ
p a r j ’ wodnej 
w powietrzu 

ożyli e.

k i e h l n e k

wiatru

i

iktężeuie.

STAN

ITMOSPEllY.

Z JA W IS K A

N A P O W IE T R Z N E

3 '” 40 
3  59 
3  36

kacltod. mocny 
n śred. 

zpłzac.  s ła b y

pouhmurno 
pog. z chmur.

n w

wieczór  deszcz

4 ”’ 34 
4 19
3  93

pfz.ach. „ 
zpłzach.  „ 
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pochmurno

V
V
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